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dziejach naszej bankowości, nadaje bowiem po 
dawnemu ton całemu temu ps&udokonćerwat,ja
wnemu przedsięwzięciu.

Jeżeli zamieściliśmy na tern miejscu te garść 
uwag, to uczyniliśmy tak w .przekonaniu, iż 
w przełomowej dobio obecn-j konserwatyzm 
nas* znowu znajduje się na rozstajnych dro
gach. Cokolwiek się stanie -» jedno jest już 
zupełnym pewnikiem: nie pornosy górnolotne 
hasła, przedwyborczym tynjdom odświeżane 
fasady i przypadkowe nawet- werbunki, gdzie 
rzeoz nie o słowa idzie, ale o j©zyny polityczne. 
W takiej chwili zlepek, jakim jest K. P. K., 
w którym żywioły istotnie konserwatywne — 
co do wpływów przynajmniej na szarym znaj
dują się końcu, a faktycznie ttd^zą elementy

żydowskie, z konserwatyzmem nic nie mające 
wi«póinege, musi być uważamy ża jedną z naj
poważniejszych przeszkód w regeneracji tra- 
dycyi zachowawczoj, a nawet etycznego, wiec 
wolnego od zbytniej kompromisowości, pozio
mu konserwatywnych ugrajowań.

JV a r s  z a  w a, w maju.
Verax.

Ze wzglęehi na ostatnie telegramy, któro do
noszą o nowem przesunięciu się linii politycz
nej K. P. K. na korzyść Belwederu, przyezcm 
żydowskie skrzydło tego klubu odegrało -role 
dźwigni — podajemy nadesłaną nam przed 
dwoma tygodniami charakterystykę tej dziwa
cznej i niesłychanie szkodliwej dla naszego 
życia politycznego grupy.

Rząd jakiegg pragną. i esencyonalnycii, które ruszają w bój parła- 
mentaray dopiero wtedy, skoro r e s  v e n i t, 
ad  t r i a r i o s .

Poszukuje się rządu dla przeprow adzenia i Do pierwszych należy prezes klubu, bur- 
wyborów. Poszukuje się premiera, któryby I mistrz Krakowa, p. Fedeiwcicz i dwóch kom- 

działał niż myślał, a działał według- serwatystów szyldowych, okazowych, a —
w tym zeepoie — z.apewne i szczątkowych' 
l>p. Jerzy hr. Barworowsłd i Stanisław Staro
wieyski

Do drugich — wypróbowana gwardya r. par
lamentu wiedeńskiego: pp. Halban. KoHschcr, 
Laewenstein, Eiuieh i Sioinbaus.

Znaną jest cliaraktcryityka, Dmowskiego od
nośnie do tej grupy, nie chcemy jej tu przy
taczać, wolimy ograniczyć się do para epizo
dów, nałożycie prześwietlających działania 
i metody parlamentarne K. P. K.

W tym względzie wysoce dla UtlS pCTl-CZSrJR** 
cym stał się przebieg przedostatniego przesi
lenia. Można powiedzieć, że 1-os gabinetu p. 
Pon.ikowekiogo został w marcu uratowany 

łjfojm, by wymusić na nim interpretację dzięki zabiegom K. P. K .,. funkcjonującego
§ało i Konstytucji a d  u s u m  Belwederu, tym razem sprawnie pod batutą p. kołischora.

że obawia się nawet wymienić władzom na-k  .- Klub brał nadzwyczaj żywy udział w przesl-
cięż zawsze Daszyńscy, którzy z nienawiści leniu, zaznaczając swoje stanowisko; w każdej
do prawicy poprą każdy zamach na Kon- z jogo kolejnych faz, był istotnym i prawdzi-
stytueyę i znajdą sie Federowicze, którzy wyra jęaycakiera u parlamentarnej wagi. ale
tosamo zrobią z braku charakteru. Jedni oswiadozat się stale za rozwiązaniami, które — - -; t - . . - . u - . j u - l „<u.~
i drudzy licza-na wdzięczność nowego rzą- szły po linii określonych tr, dvcvi i wpływów: w of,ta't-I! m CŁasie przostąps , -o misya- zwłocznie wystąpili ze swemi żądaniami co do
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rozkazu, jak ów kapitan saperów, którym 
uszozęóliwioifo P-ołske w r. 1918. Takiego 
rządu nie wyda oczywiście większość Sej 
nm dzisiejszego. Trzeba więc obejść Sejm, 
zmienić Małą Konstyhicyę, oddać noroina- 
cym gabinetu mężowi zaufania lewicy, jakim 
jest ćb.isiojazy Naczelnik Państwa. I  oto na 
trzy  miesiące przed wyborami, w przeddzień 
wymarszu wojsk na O. Śląsk, gdzie Niemcy 
mordują już polskich kolejarzy, obala się 
izad, który, co dopiero w Genui i w Sejmie 
odniósł poważne zwycięstwo, rząd, który 
przetrwał szczęśliwie wielkie burze sejmo- 
vo_< J, nabył już pewnej wprawy administra- 
Cfrfacj i wywiera się odpowiedni nacisk na 

by wymusić 'na nim interpretneyę 
a to] Konstytucji a d  u s u m  Belwederu, 

/fudoweów i socjalistów. Znajdą się prze
c ie ż  zawsze Daszyńscy, którzy z nienawiści 
do prawicy poprą-każdy zamach na Kon
sty tucję  i znajdą się Federowicze, którzy 
tosamo zrobią z braku charakteru. Jedni 
i drudzy liczą-na wdzięczność nowego rzą
du. który przeprowadzać będzie wybory.

Będzie fco —  jeśli żarnach się uda — rząd 
„mocny", rząd ,.z dużym autorytetem". 
Będzie mu przecież patronował, duchowo, 
jeśli nie fizycznie, stary deprawator życia 
politycznego z Małopolski, sprawca orgii 
korupcyjnej r. 19H, człowiek „mocnej rę
ki", Michał Dobrzyński. Wypróbowane „me
tody galicyjskie" zostaną upaństwowione 
i przy ich pomocy będą mogli pp. Rataj 
i  Daszyński pozbyć sie przynajmniej na kil
ka lat złowrogich widm „endecvi“ i „cha- 
decyi". Zacznie się Moraczewszczyzna w 
poprawionem wydaniu, przy ogłuszających 
okrzykach „Niech żyje Piłsudski". Wrócą 
złote czasy eksperymentów socjalistycz
nych, dezorganizacji, flirtów z Niemc-aiinL.. 
I żyj Polsko wiek sławy!.,.

O programie tego rządu mówi razolu-cya 
p. Dąbskie^o. uchwalona na niedzielnym 
wiecu hołdowniczym w Warszawie. Zasto
sować r e f o r m ę  r o l n ą  ze zniesieniem 
kolejności w wywłaszczaniu dóbr prywa
tnych i skróceniem procedury. Oto alfa i ome
ga piastowców na- czas wyborów. Wywła
szczać jak najwięcej, najbezwzględniej, naj 
prędzej. Wynaleziony oto został eliksir 
szczęścia dla Polski, można z niego — jak 
niegdyś miodu ze dzbanów Piasta —  pić 
do syta i nigdy go nie braknie...

To wszystko nie jest snem smutnym, ale 
potworna rzeczywistością naszych dni. Pol
ska ma się stać polom doświadezalnem dla 
demagogii, niepoczytalności i ślepej, k la
sowej nienawiści. Cieszą sie Niemcy i tryum
fuje Izrael. Polska staje się pośmiewiskiem 
Europy i traci cały kredyt, jaki min. Skir 
munt dla niei uzyskał. Znowu będą mówić
0 nas, że ..nikt nie zna polskiej polityki" 
Bo czyż znamy ją my sami z chwila, gdy 
bierze się do niei Nacz. Państwa? Wszak 
przez kilka kwadransy usiłował k o n w e n t  

seniorów wydusić od niego jakikolwiek 
szkic programu politycznego. I  nic z tego
nie^wyszło...

Uczciwa i dojrzała cześć społeczeństwa 
musi przygotować się wobec wypadków 
warszawskich na ciężką i długą walkę.

K. P . K.
Z dróg i przemian polskiego konserwatyzmu.

Zdarzyło się tak. że przy wyborach z roku 
1919 — na skutek ducha czasu, nastrojów 
dnia i órdcnaeyi wyborczej —- zabrakło w sej
mie polskim konserwatystów. Ale te okres 
wojenny nie był wówczas jeszcze zakończony 
“ic dziwnego. * że zamiast stronnictwa zacho
wawczego pojawiła się w gmachu przy ulicy 
'  łepskiej namiastka — i tak powstał Klub 

“ racy Konstytucyjnej.
K p V ? *  w chwili skład osobicty

’ , ‘ ’ Składa się on z elementów czolo-
wycb.. frontowych i reprezentacyjnych, oraz
1 żywiołów -  *e tak powiemy -  rdzennych

dzia obrony państwa wysunął kandydaturę Wi« 
to«a: ,

Ponifewnż niektóre, rezolucje zostały zgło
szone ustnie i nh-r.formułowane pisemnie, a 
także ponieważ istniały rezolucye analogiczne, 
w calu uzgodnienia, została wybrana podkomi* 
sya, do której każdy klub wysyła jodnogo 
przedstawiciela. Ta komisya zbierze się w 
środę o godz. 9 i pół rano, ażeoy na godz. 
11 przedstawić rezultaty swoich prac komisji,

Deklaracje stronnictw.
Warszawa. P. A. T. Na posiedzeniu komisy! 

konstytucyjnej, której przewodniczył p. Rataj, 
cztery stronnictwa zgłosiły deklaracyę Dekla
racja Z. L. N. brzmi: „Sejm ustala, zgodnie 
z aoty-chczasowymi zwyczajami konstytucyjny- 
ml^uastępującą wykładnię punktu 3 uchwały 
Sejmu z dnia 20 krtego 1919 r.: W razie po
wstania przesilenia rządowego przez zgłoszenia 
i_ przyjęcie dymisyi Tządu: 1. Marszałek, usta- 
Irws?,y przez porozumienie zo stronnictwami 
osobą kandydata na prezesa Rady ministrów, 
która ma zapewnione poparcie większością g ło  
■ów, tę osobę przedstawia Naczelnikowi Pań-

obu peł-|stwa (,° powołania na to stanowisko. 2. Ewen-

t l i l

Warszawa. (ToL wL) We-iiorek zaczęło sięjnyeh o przedęistwa-przeciw koaliantom. Na 
na G. Śląsku przejmowanie kolei pwez urzędnl- posiedzeniu juLrzej^zem nastąpi zupełne nzgo- 
ków poibkich, następnie nastąpiło przejęcie n i-* dnienie t ą  sprawy. W każdym razie, we czwar-
c&u towarowego. W środą ma być przę^y ruch, tek będą podpisane przez koań&yę i obu peł- , . „
o s o b o w y ,  ta k ^  p o c z t a ,  a  w e -czwartek poiicya., noinooników warunki' oddania obu części Ot. Lualr.e. wątpliwości Naczolnika państwa co do 
Prawdopodobnie w niedzielę wkroczą woj6ka. śląaka, ora,z noty i kawy a granic-. Dzień sobotni

będzie pierwszym du oi zarządzeń ewakuacyj- 
nych. W pooiedaałek zaś opuszcza woi«Ka 
koalicyjne pierwszą strefą. Po polaki oj stsonic 
tworzyć ją będzie miasto i powiat katowicki; 
w tym samym dniu, bezpośrednio po wyjściu

Prawdopodobnie w niedzielę 
Obejmwanlo G. Śląska nastąpi według ostatnie
go zarządzenia strefami i mą być ukończone do 
10 lipca. Komitet iirzygoto i. uje osobne uroczy
stości na powitanie wojska, a osobne na dzień 
właściwego połączenia z Połską, które odbędzie
ełę w lipcu, kiedy przyjadzie uo Katowic rząd wojsk koaif«g?jnych, nastąpi wkroczenie wojsk 
pokki, komisarz Hinzo i wojewoda Rjonor polskich.
i obejmą wiadzę państwową. j n i. : : ; • t • .

Warszawa. (Tel. wł.) W o b e c  depułacyi wyło-j nOZW^UHi! KlSiB}' ffiiSifT.JglllRCSIfij 
nioncj z łona ludnośc-i, generał Lerond oświad- j Warszawa. fTolef. wł.) Komisya miedzy- 
czył. że komicy a jcot, poinformowaną o zajśdłach aUjmąjm -w Opolu ogłosiła następujący komu
na G. Śląsku. Ludność jest tak sferoryzowana, | ja.;-0 donrtrtonie kło piasy: Kończąc swe

urzędowanie,, . ,   , Komisya międzysojusznicza na
zwisk bandytów. Gen. Beroad os w ad-czył, żf . (ą^rgyjjj gi^sku zostaje ipso facto rozwiązana, 
obsadzenie G. Śląska przez wojuka pols -»e i m̂e- j pjprasza się wierzycieli komisyi rządzącej pod 
micckie nantąpi za 8 dni, a co do popełnio- j gro^  późniejszej utraty pretensyl, aby boz-

zaufańca Belwederu Augusta - Zaleskiego. 1 strony tloraoaa a omisy;,, , . v  e do
czy to zachowaniem dość dobrze wi
dzianego przez b. aktywistów mia. °!:irm-4n- 
ta, ozy nominacyą dobrze u a k t y w i s t ó w  za
pisanego p. Ossowskiego lub p. Zngómego- 
MarynowsJciego (p. Raueb).

Nie jest rzeczą tajną, że K: P. K. cieszy! 
się nader poważnymi w]>?y\varai w rządzie. 
Pominiemy tutaj zuane -oddziały wanie na oso
by pp. Ponikowskiego. Siesłowicza i Skinnun- 
ta, a przytoczymy mniej może wiadoiiy sze
rokiej publiczności fakt bezwzględnej podległo
ści impulsom pewnych członków tego klubu — 
naszego kanclerza skarbu, p. Michalskiego. Zo
stało mianowicie stwierdzone, że p. Michalski, 
mniej się oryentujący w kwestyaeh polityki, 
a zwłaszcza propagandy zagranicznej, zwykł 
w tych właśnie kwestyaeh powoływać się na ! 
autorytet rzekomo oddanych sobie posłów.! 
przycze-m świadomi sytuacyi poi a nu ją się od- 
razu, iż chodzi tu o osobę „szarej wninene.yi" 
dra Kolischera, Mamy też powody, ażeby są- 
dz:ć, iż tego rodazju namowom zawdzięcza p. 
Michalski jedną z gaff swego reżymu, a to 
wysianie na koszt skarbu do Genui zgranego 
zespołu dziennikarskiego: Ehrenberg. Posner
i RosneT, z którego w sumie miała Rzeczpo
spolita więcej szkody, niż pożytku.

Referentem klubu do spraw kościelnych jest 
p. Halban, ekspozyturą w rządzie p. Ster-lo- 
wicz. Osobliwą jest karyera tego sojusznika 
konserwatystów. Zawsze na wyłomie, gdy w 
grze bywają .antykom,erwatywne poczynania, 
zwolennik reformy rolnej przy głosowaniu, 
a Senatu przeciwnik, z pocztowej platformy 
wspina się — dzięki solidarnemu .poparciu 
kolegi Raucha i towarzyszy — na stopień wi
ceprezydenta ministrów i — b o n n y  s o i t  
ą u i m a i  y p e n s  e! — czasowego wice
ministra spraw zagranicznych. Człowiek, który 
w swojej dotychczasowej karyerze minimalny 
miał chyba związek z polityką zagraniczną, 
kompletny analfabeta dyplomatyczny, obejmo- 
ie niemniej ster naszej dyplomaeyi w przeło
mowych dniach genueńskich. C u l b o n o ? . . .

Oryginalnym jest także — l a s t  b u t  n.o.t 
l e a s t  — stosunek K. P. K. do prasy. Wła
snego oreanu sronnietwo to nie posiada, ale 
w najbliższym pozostaje kontakcie z finanso
wanym przez grupie Natansonów dziennikiem 
demokratycznym „Kuryer Polski", redagowa 
nyrn, jak wiadomo, przez p. Ignacego Rosnera. 
Wobec zarzutu, ii p. Rosner nie może uchodzić 
za męża zaufania konserwatyzmu, dokonano 
naprędce tego, co się nazywa u n t o ii t de 
p a s s e - p a s s . e  i, nie uszczuplając dotych
czasowych przeważających wylewów w łonie 
redakc.yi, wsunięto do nk-j p . Tadeusza Sma- 
rzewskiego' wytrawnego publicystę, bez wyra 
źniejszego jwlnak charakteru politycznego. 
Nie zmienia położenia, że w ślad za swoim pu- 
piiem także i niektórzy wybitniejsi realiści zna
leźli się podobno w składzie akcyonaryuszy 
.Kuryera Polskiego"; grupa Natansonów, nie- 
bardzo chlubnie zapisana ostatnimi czasy w

plan jma 1 zapłaty kwot należnych. Wszelkie piretensye
, ... komisyi rządzącej, jakiegokolwiek one 

ainncstyŁ Uą rodzaju lub pochodzenia, należj zgłćeić w

#  p m iM l iu ł ń
Opole. P. A. T. PełnomPcnik rządu polskie-, prywatny^, zaciągniętych przeż urzędników

go. wiceminister Seyda, udzielił następującej lab pracowników komisyi rządzącej, lub przez 
Informaeyi co do terminu objęcia Górnego Ślą
ska: Pewna zwłoka w  notyfikacji docyzyi Ro
dy aanbasadoręw ćo do granic nastąpiła wsku
tek tc^o. że nie doszło dotąd do porozumienia 
w s p r a w ie  dalszego prowadzenia spraw kar-

członlców wojskowo-sojuszniczych, to komisya 
odrzuca wszelką odpowiedzialność. W każdym 
razie w interesie urzędników i pracowników le
ży, aby wierzytelności swoje zgłosili przed 
ustaniem władzy komisyi.

I P l i K J I
Warozawa. (Tolef. wł.) W sprawie przesilę- j oświadczają: Rząd, powołany przez Naczeln!ka 

nia nie zaszły z n a c z n ie js z e  zmiany. Punkt cięż-1 Paiistwa, po zasięgnięciu opinii Sejmu, puwi- 
- k , lr „,;.1(Tomo le/-V w obradach komisyi nien stanąć natychmiast przed Sejmem i nzy- 

k S S y S c y S  Mók zebrała około p i s k a ć  jego zaufanie.
wieczorem na'narady. Narady te p o p t ż ^  
ro.iowaiiia ze .hM;miiv 5u-7. Trnnt.' Tak

Druga grupa stronnictw, t. j. Zw. łud., 
chrześc. stron. kl. rob., chrześc stron. lud. 

rozmaite stronnictwa ' i Zjednocz, i nreszczanie. stoją na stanowisku,
więc N. P. Jl. po konferencyi z p. v\ oznic , że praw0 pr2yslugu;e obn 8tronom ale w n j:e
(Wyzwolenie”)* K. P« ‘ ; rozbieżności, decyzya ostatecznie przysługuj
szczanie sa zwolsiinika,u nia w Sejmowi, jako dzlerżycielowi suwerenności,
eonku do p. Nacz. P a ń s tw a  postanowień wiel- Porozumienie pomiędzy Sejmem a Naczehii-
, . , , . , . i ; nadania mu prerogatyw kicm Państwa ma być dokonywame za pośre-

V “ h ' “ CtW' "  “  *
Htej. Nałoży uiwzgF<łn,c’ ze fi,kt ten spr0' 
wadza rozmaite sp«e«noścf, mała bowiem

swej stro
ny ma stwierdzić opinię w konwencie senio
rów. Proponowany przez Naczelnika Państwa 
kandydat na premiera ma przeprowadzić ro-

osoby przedstawionego kandydata -i ewentual
ne jego propozycye co do innych osób, o ile 
w porozumeiniu z ■marszałkiem nie mogą być 
usunięto, muszą być przez marszałka zakomu
nikowane do rozważenia stronnictwom, po. 
czem, ustaliwszy ponownie, kto ma zapewnione 
poparcie większości, przedstawi p. marszalelŁ 
kandydata. Temu kandydatowi Naczelnik Pań
stwa powierza misyę utworzenia rządu. 3. Oso
ba, której na tej podstawie Naczelnik Państwa 
porucza misyę utworzenia nowego rządu, i-rzt*. 
prowadzi odpowiednie narady z przedstawieie* 
lam i stronnictw sejmowych i na podstawie tych 
narad przedstawi do nomkiacyi Naczolnikowi 
Radę ministrów w pełnym składzie".

Deklaracja P. P. S. brzmi: „Sejm stwierdza.' 
ie w myśl t. zw. małej kondytucyi. inicjaty
wę powołania rządu w oetnyin składzie ma 
NaczefesiUa Państwa (ł). Przed powołaniem rsąą 
ilu porozumienie zo Sejmem ma być doconat 
ne przez zasiągnięcie ze strofy Naozeiiiikt' 
Państwa opinii stronnictw sejmowych, przy. 
czem formy tego po-ozumienia mogą być rożne. 
Rząd powołany (mianowany) urzez Naceekiika' 
Państwa staje przed Sejmem uetawodawczyz^ 
celom uzyskania votum zaufania Sejmu”.

Deklaracja Zjednoczenia mJnszezańskieg# 
stwierdza, że wyrażenie: „Naczelnik Państw^ 
powołuje" Zjodnocziaiie mieszczańskie rozumie,' 

j w ten sposób, ie inlcyatywa proponowania 
j osoby premiera należy do obowiązków Nar 
j czefnika Państwa, a porozumienia ze Sejmom 
i odbywa się przez konwent seniorów za pośrw 
jdnictwem proponowanego prze* Naczelnika, 
'Państwa kandydata na premiera.

Podobne stanowisko zajmuje „Wyzwolenie"/ 
którego deklaracja orzeka, że „NaczeluH 
Państwa zasięga opinii Sejmu co do przyszłe-} 
go rządu, przyczem w rade wątpliwości deey2 
zya formalne przysługuje Naczelnikowi Pud' 
siwa z zastrzeżeniem całkowitej odpowie/ 
dzialności rządu przed Sjejmem.

Konferencye Naezefffika Paistwa.
Warszawa. (Telef. wł.) Nacz. Państwa 6fU 

był we wtorek rano dłuższą bonferencyę z mim 
Stesłowiczem. Na godz. 6 wieczorem zaprosił 
do Belwederu p. Nacz. Państwa ltadę mini
strów na posiedzenie. W kołach politycznych' 
utrzymują, co żre* z tą podkrelaią pisma bełw*v 
derskie, że p. Naczelnik Państwa postanowił 
czynnie współdziałać w pracach Rady mini
strów.

Uonatytucya nadaje sćjnwwi suwerenność, nod ! kowania ze stronnictwami.
czas gdy według i Z momentów politycznych należy wjTnienić
etytucyi prezydent ‘ j bardzo charakterystyczne przemówienie posła
wiązać Sejm. jFiehny. który wyraził podejrzenie, że pewno

: stronnictwa sejmowe chcą ubić w sposób
_ ||łC Mim. IłłiimjIUtJJUOJ.1 zamaskowany przy obecnej sprawie swoje inte-

w,„„ww Zebranie komisyi kon-lffY  polityczne. Jeżeli chodzi o stanowiskoWarszawa (Teler. wio  ̂ __j _ e oon obrz dejn^ tQ
, , od godz. 5-8.30 Wie- nrz' ae,n-  t0 Gzermwtytncyjnci to^yło ;!konstyrucyę za. podstawową.

r J i f U n  i ” -1'- k <**«
czorom 
man. Dubancwiez. 
Fiohna.

Czerniawski uznał małą 
Prawo inieyaty- 
obu czynnikoni.

Państwa stwierdził na konwencie,ks. Lutosławski, Skulskr Rataj Nm- 4j on .pgt . był źródlem prawa do chwili
działkowski. C » e w s  . Puhtcln(^ d  ianJ* Sejmu i dopiero przelał je na Sejm.
i Grunbaum Dyskusya y * ^rjm  prawa te przyjął i c.zęsdowo przelał je
P’awniezveh i s f o r m u ło w a n ia  odpowiedzi po zrowu na Naczeiuika Państwa 

zt i* cłmflfiictw na przedstaw one i 
r»zcze^ó.nyc p'afl?twa zapytania. Zaryso-1 ^  Cz^miowski stwierdził, że to stanowi-
przez lNaczes widzenia. 7 iednei strony sko mylne. Źródłem prawa dla Sejmu nie
wały się^dwa p u n k t y ^ .  łtanowbkfl był i me jest N ‘
.ocyabśn. luiW cy . TOłnktafh: mieratywa I wola “*««"• Sei>T

nr! UOTłtril I ? MO W trZ . . . .  Iłnnro TYCłyArl vt-r

Naczelnik Pańsłwa, ale jest 
Sejm petryfikuje władzę i konsty- 

konęentriije się w nie wy. itucyę. a naród wolę swą petryfikuje w nowych
nałezy do Naczein w  ty[T| W7tr1̂ .-,7;e ;wyborach. Wola Sejmu jest wyrażona na po-
klucza -  '  poglądami, wyrażonym! siedzeniach penarnyeh Na zewnątrz Sejm re-
'rrnpy te łączą się k o j prezentuje inaiszałek. Tylko on może być łą-
przez N. P- K. . . .  eznikiem pom'cdzv Naczelnikiem' Paiistwa aCo dc drugiego P ^ ^ ia  w htótem mowa J
o powołaniu rządu prz->z Naczelnika Pastw a, 
wedbuz tej opinii przed powolan-m rządu wi Pos. Skulski podkreślił, że Naczelnik Pań

stwa dwukrotnie występował z inieyatywą oeo- 
kon- by premiera, a mianowicie po ustąpieniu Pa-

wedłng tej opi.nn . , . ..
nien Naczelnik Państwa zasięgnąć opmn stron 
nictw albo bezpośrednio, albo przez
went W o ró w , albo w jakikolwiek inny spo- d« rawskiego, gdy stanowisko premiera propo- 
sób. Wreszcie na trzecie pytanie grupy te.nował Trąmpezyńskiemu, a następnie na Ra-

Kogo Belweder dekoruje?
Nadużycie krzyzs „Virtuti MilitarP*.

Warszawa. (Tel. wł.) We wtorek przed połu
dniem odbyła się na placu Saskim uroczystość 
dekoracyi orderami „Virtutj Militari" członków 
b. Legionów i organizacyi wojskowych. W t»  
stęnsłwie p. Nacze’n'ka Państwa dokonał deko
racyi gen. Rydz-Śmigły. Ranne dzienniki bel> 
wederskie wymieniają następujące osoby pośród 
odznaczonych: Wacław Sieroszewski, Andrzej 
Strug (literaci lewicowi), Aleksa nu n. Szcaer* 
błnska obecna ź o o ł  p. Naczelnika Państwaj 
z N. P. R. poseł Fichna, z P. P. S. posłowie: 
Moraczewski, Kunicki, Arciszewski I Bobrowski, 
radny miejski z P. P. S. Jaworowski, posłowie 
z Wyzwolenia: Bagiński, Poniatowski, obaj 
sprawcy napadu na redakcyę „Gazety Porań, 
nej", podjętego „dla obrony Naczelnika Pań- 
stwa".

Wiadomość ta wywołała duże podniecenie* 
istnieje zamiar żądania wyjaśnień w, sprawi* 
takich udekorowań.
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Z dnia pelitycznego.
Żabnach na polskość Wsch. Małopolski.

Rząd polski, jak donosi ..Kur. Waisz.“ nosi 
się z projektem, który w skutkach swych sta
nie się poważnym zamachem na polskość 
Wschodniej Małopolski. Według tego projek
tu w 65 miejscowościach Wschodniej Małopol
ski m a j ą  b y ć  s k a s o w a n o  są.d.y p.o- 
w.ia.t.o.w.e i Kasy skarbowe.

Sądy te i kasy istnieją od lat 90, wkrąg 
nich wytworzył się cały splot życia, urzędy 
te stanowiły siłę intelektualną Polski, były 
ostoją polskości i promieniowały na okolicę, 
czyniąc ze wschodniej Małopolski jedną z naj
bardziej patryotycznych dzielnic. Z Tacyi istnie
nia sądów w każdej z tyeh miejscowości po
wstawały niotylko instyłucye handlowe, prze
mysłowo i bankowe, lecz, co więcej, małe te 
miasteczka zwabiały inteligencję polską, jak: 
lekarzy, rejentów, adwokatów, inżynierów, po
wstawały polskie, sklepy, Sokoły, Towarzy
stwa oświatowe, toatry ludowe, czytelnie i t. ĆL 

I oto dziś te placówki polskości na wscho
dzie, których nie zdołali zniszczyć nieprzyja
ciele, skazuje na zagładę projekt rządowy 1 Nie 
wątpimy, żo energiczny protest miejscowego 
społeczeństwa udaremni- ten projekt, który 
jest jakimś biuralistycznym absurdem.

t
Co powiedział p. Daszyński. 1

„Naprzód1’ zaprzecza, jakoby p. Daszyński 
Ha konwencie seniorów mówił, że zdaniem Na
czelnika Paiistwj bagnety, nie noty wyjaśnią 
sytnacyę z Rosyą sowiecką. Informacyę po
wyższą podaliśmy za „Rzplitą". która ją dalej 
podtrzymuje, mimo zaprzeczeń „Robotnika". 
Troskliwe demeutowanic belwedersko-wojownl- 
c-zcj deklamacyi p. Daszyński eg*, przez organy 
partyjne przyjęlibyśmy oczywiści o z uznaniem 
do wiadomości, gdyby tego odwrotu nie połą
czyły z kłamliwemi i aroganckiemi napaściami 
im naaz dziennik.

Oszczerstwa na księży, którzy mieli wysłać 
do Cd. Urz. Statystycznego obelżywe pisma, ga
zety socjalistyczne jeszcze nie odwołały. W or
ganach redagowanych przez żydów, należy to 
do metody publicystycznej.
Niemieccy socyałiści w obronie szkół polskicli.

Socjalistyczni posłowie niemieccy wnieśli, 
jak donoszą z Pragi, interpolację w czecko-sło- 
Wiif-kiSti Zgromadzeniu narodowein, domagając 
się cd rządu wyjaśnień w. sprawie z a m y k a 
n i a  s z k ó ł  p o l s k i c h  na  Ś l ą s k u  Ci e 
sz  y ń s k i m. Interpelanci wskazują, te z 45 
polskich szkól powszechnych, jakie tam istniały 
zamknięto już bez powodu 16. Oprócz tych 
szkól, zamknięto także szkołę wydziałową i gór
niczą w Dąbrowie,, 2 szkoły uzupełniające,
1 szkołę przemysłową i 2 ogródki froobłowskie. 
•Skutek tych zarządzeń jest ten, że obecnie 
5000 d z i e c i  p o  k i c h  m u s i  p o b i e r a ć  
n a u k ę  w o b c y m  d l a  s i e b i e  j ę z y k u .

Co należy nam sądzić o „braciach" Cze
chach, jeże1 i przyszło do tego, że n i t m i e e -  
c y  s o c j a l i ś c i  stawać muszą w obrcmk po
krzywdzonych prz,-.z nkh Polaków?..,

2£ paźdz. 1918 w KraKswie.
Udział ś. p. Skarbka w oswobodzeniu miasta.

Naoczny świadek historycznych wypadków 
w jesiani 1918 r., p. J . Ptnś,, opowiada w „Ga
zecie Warszawskiej" o inicjatywie i czynnej 
roli, jaką odegrał pos. Skarbek (jeden z człon
ków świeżo zawiązanej Komisy i Likwidacyj
nej, t, i.- faktycznego rządu tymczasowego) 
,w wyswobodzeniu Krakowa, podając przytem 
szcecgólcfwy przebieg historycznego posiedze
nia w Sali prezydyum miasta dn. 28 pażdz. 
,1918 r.

Pas. Skarbek, poleciwszy pułk. Reji przy
gotowanie się na odbiór Krakowa z rąk 
austriackich, zaprosił do Magistratu dowódcę 
wojskowego Benniniego ze sztabem, gdzie na 
własną rękę, uprzedzając śmiało wypadła, za
żądał od Austryafców złożenia władzy.

Wiedząc dobrze, co się dzieje, nie robili oni 
naogól większych trudności Jedynie pułk. Mo
rawski, Polak, zaczął się początkowo sprze
ciwiać, grożąc nawet zbrojnym oporem i ewen
tualnie właenem samobójstwem na znak wier
ności cesarzowi.

By umożliwić pułk. Roji zmobilizowanie 
żołnierzy polskich, postanowił Skarbek nie 
wypuszczać sztabu austr. do godz. 3 popoŁ, 
pozorując zatrzyaiauio koniecznością spisania 
protokołu.

Około 3-ej raportowa! Roja, że wszystko go- 
jtOtt-O. TV sąsiednim pokoju odebrał od niego 
"Skarbek w obecności p. Ptasia uroczysto przy
rzeczenie wierności i  pńsłuseofistwa polskiemu 
tymczasowemu rządowi i wprowadzi! go nastę
pnie do talonu, gdzie BcnJm bez trudności zło
żył w jego ręce awą władzę, prosząc jedynie 
p opiekę nad podwładnymi, którzy dochowują 
wierności swotr.u cesarzowi i ułatwienia im 
wyjazdu z  Galicyi.

Teraz dopiero nastąpił odjazd sztabu. Mo
rawski, rozweselony przy obiedzif, do którego 
prez. Fedorowicz dał doskonałe wino, odezwał 
pię przy wyjśi-iu do Skarbka:'

*--- Jaki ja jednak byłem osioł, żem pana nie 
zamknął, choć nieraz w swoim czasie z tą my- 
Slą się nosiłem.

Na to odrzekł aru Skarbek z uprzejmym 
UĆnoiechom1:

*— A widzi Pan; wtedy Pan był głupi, a 
|  dziś nie był Pan też mądry.

Stojąc już jedną nogą na stopniu samocho
du, Morawski ujął za czapkę i cisnął ją na 
ziemb , wołając:

— A niech szlak trafi ton bączek, dajcie mi 
'przełka, będę już Polakiem!

Ale na drugi dzień wyjechał ostrożnie do 
iWiednia.

„Cały ten zamach dokonał się bez jyieilzy;

i udziału innych członków Kom. Likwidacyj
nej, w obec-ności tylko Skarbka i p. J. Ptasia 
jako świadka. Nikt na mieście nie wiedział 
dobrze, co się dzieje w Magistracie, a nawet 
ci, co- taro byli, ąic wiedzieli, co się dokony
wa w Salonie prezydyum.

Dodajmy do tego, że p. Daszyński, choć 
członek Komisji, nie miał czasu na zajmowa
nie się sprawą odebrania władzy z rąk Ansta-ya- 
ków, gdyż już obmyśliwat wówczas swą ko- 
medyę lubelską. W "kilka dni później wypły
nął jako szef „rządu" w Lublinie. Farsa ta 
potrwała trzy dni, ij. o całe trzy dni za długo...

Skarbok nie otrzymał ordoru. Jest to zu
pełnie w porządku, gdyż „VuStiia Miliżari" 
otrzymują gwardziści bolwoderscy, uradzają
cy napady na redakcjo dzienników.

E c h a .
*— W amerykańsfcun: „Górniku PoWkim" 

znajdujemy telegram korespondenta warszaw
skiego J. Matyki z 24 maja, podający treść 
rozmowy z Kaz. ks. L u b o m i r s k i m ,  pofieiu 
polskim w Waszyngtonie. Książę Lubomirski 
oświadczył p. Ma tyce, . że wyjeżdża, koło 
25 azerwea z powrotem na swojo stanowisko 
do SŁ Zj. Podobno pojedzio z nim jako attache 
wojskowy pułk. Wieniawai-Długosztwtiki, b. 
adjuta.nt Naca. Państwa. „ G a b i n e t  P c n i- 
kow sk i.e .g .o  — dodaje korespondent — 
u p a d n i e  1 a.ćLa c.h.w.i.l.a. Jako następcę 
po p. Ponikowskim wymieniają. W i t o s a ,  
albo też S k u l s k i e g o .  Następny gabinet, bę
dzie miał również charaktc" przejściowy. Wy
bory we wrześniu".

A załom, jeśli się chce %ńeć dobre wiado
mości o tom, co się w Polsce stanie za dwa 
tygodnie, nałoży czytać polskie pisma w Ame
ryce— Poczekajmy zrosztą, czy także inne 
przepowiednie p. Matyki sprawdzą się równio 
dokładnie, jak przepowiednia o upaoacu Poni- 
kows kiego.

— Na wiecu w Londynie oświadczył przy
wódca syonistów Wcizman: „W ciągu dwu lat 
ostatnich przybyło do Palestyny 25.900 ży
dów... Mamy przeciwko sobie mcżydownkich 
antysemitów i ży dowkich jezuitów— W tych 
wszystkich utrapieniach paszyc.h widzę znali 
zbliżających się caasów Mesyaszowych... .Za 
sześć tygodni sprawa mandatu wejdzie znów 
pod obiady lig i Narodów..."

b k ia rM .
Colloąuia prawnicze w B^wederae.

Dopiero przy obecnen przesileniu przekona
liśmy się, jak doniosłe miało znaczenie — mia
nowanie p. Naraelnlks Pańsrws. przeć Uniwer
sytet Jagielloński doktorom praw honoris 
causa. Dr Fiłsudski, który przedtem, jak sam 
zaznaczył, był w ciągłej rozterce z prawem, 
obecnie, po uzyskaniu dyplomu, z zadziwiają
cymi zapałem i cierpliwością począł zgłębiać 
arkana nauk prawniczych i już od tygodnia 
urządza semuiajj a i collonuia. z prawa konsty
tucyjnego dla czinukórw -jmu. Jest rzeczą, 
zrozumiałą, że d!a młodego doktora praw tego 
rodzaju sbudya prawnicze są bardzo zajmują
co i pożyteczne. Nasuwa się lyiko wątpłŁs. ość, 
czy Sejm jest tu właściwym terenem i czy mo
żna uzależniać cd akademickich dyskusji — 
politykę i los państwa... To też jest rzeczą 
wskazaną, aby prowadzone obecnie z taili ero 
unodłowaiiiem przez p. Naczelnika Państwa ba
dania prawnicze zostały przeniesione na -«la- 
ściwy teren. Jest na to bard.’,o prosty sposób. 
Tak zapalonego prawnika, trzeba mianować 
profesorem Uniwersytetu. Wówczas perof. dr. 
Piłsudski będzie mógł urządzać seoinarya i col
loąuia prawnicze dla swych słuchaczy i wtedy 
wszystko będzie w porządku. Cbm.

Co nas może w tej sprawie najwięcej dzi
wić, to objaw lekceważenia znowu tej potęgi, 
jaka u nas, zwłaszcza obecnie w dobie o d r o 
d z e n i a ,  poroniłaby znaleźć zr<teumienie jak 
największe. Tą dźw-gnią przedewszysłMem to 
tradycja tern ważniejsza, im dalej w przeszłość 
fdąca. Niestety, widzimy wogóle, jak ta  żyła 
główna, serce narodowości naszej pokrzepiają
ca, słabnie z dnia na dzień, iż zajęci wszyst- 
kiem innem nie widzimy wcale, jak mało nawią
zujemy do właściwości prawdziwej duszy 
polskiej.

Już piaWo polskie uważało tradycję jako 
wyraz oddania rzeczy w posiadanie, jakby dla 
przypomnienia, iż z rzeczą ową ma być zwią
zana istota podawania prays-złośca, cc idzie 
z przeszłości Znamy- podania kościelne, znamy 
podania narodowe, a  przyznać musimy, iż 
szLoda w> niesłychana, gdy je mało cenimy lub 
co gorsza, odrzucimy: Narody największe
i najpotężniejsze skanują tradycje swoje, bo 
wiedzą, jak wMe jest w nich wartości.

Linde przytacza: „Cnoty Wojciecha św. przez 
900 lat trwają-oeui podawaniem do n as . przy
szły". A zatem podawanie * pokolenia w poko
lenie to najtrwalsza zasada życia narodowego. 
Podawane to praekazywamie, aby trwała po 
przea wJekl ta myśl, oo idzie z ducha narod> 
wego. nie na lała obFczcnego, lecz wiekui
stego!

Szkoła- rzeźby w Zakopanem ma tę donio
słość najważniejszą, iż opiera się na tradyc-yl 
takiej samej, wedle której dc czasów naszych 
przeżyło nawet podanie „centom bovunr‘. Za- 
miłor,innie do dłuta i siekiery to właściwość 
duszy ludu słowiańskiego wogóle. a  polskiego 
w szczególe — zatem lito pomaga ludowi 
w tym 1 icnmku, ten ma zasługę wioczystą, 
a kto odsuwa w tym względzie okoliczności 
sprzyjające, ten cz%mi ludowi naszemu krzywdę 
bardzo dotiaiwą.

Tradycja dtóta ! siekiery żyje najmocniej 
wszędzie w okolicy gór i borów, stąd w- Zako
panem ona jakby przyrosła do widoków ta
trzańskich. Tysiąc lat tutaj oor zakorzeniona- 
i tj siąc lat'żywotnarZale-dwio poczęła gałązki 
rwTacać ku pruirieoioni zinwczym, aż ma s;ę 
ją przeciąć!

W Krakowie nio może byt; ta sama szkrśa 
rzc-żlry. co w Zakopanem, albowiem brak w 
Moiścy tej samej tradycyi i brali środowiska 
tak nadzwyczajnego, jakiem jesfe otoczenie 
całe pod Tatrami

Byleby do iy-ouenia, ijhsf władze pilskie 
dobrze- oconSy wartićć tradycyi. d’a  l;t,órej 
Ansta-ya do życia pow iała szkołę zawodową 
zakopańską. Przeciąć tę nić „podawana.", to 
rzecz niezión-nanie łatwń — lora wzmocnić ją 
i nasilić na osnowę prawdziwego duclia naro
dowego, to sprawa arcytrudna, ale też i godna 
uznania.

OśmielCrifoyśmy się w t-em micj&cn objawić w. 
imienin spoleczeństswa naszego prośbę gorącą 
do Ministeistwa Oświei enia, iżby rac.,yk> nie 
spieszyć się z  przeprowadzeniem w czwti zamy
słu swojego, gdyż mogłaby przyszłość krok ta
ki nazwać błędem nk- ylko cc do samego Spo
sobu widrenia, ale na<)fto błędem co do istoty 
odnośnie do potrraby w-duj duszy narodo
wej. , „ ^  ; \  - - ■ . ----

Uwalać można, rzeźby w Zakopanem
za przedmiot godny iozwagi wszechstronnej, 
a nr.w.et najglobsrej 1— można zgodzić się ra 
uzupełnienia rozmaite i poprawki wszechstron
ne oraz podstawowe. W każdym razie atóil 
szkoła rzeźby w Zaliopauesn t o  p l a c ó w k a  
z w i ą z a n a  z  t r a d y c j ą ,  któr* zyska 
i sv.zmożG sio, -gdy ją umocnimy, albo która 
pójdzie na zagładę i za.tiv.e- ślady kultury wie
kowej Skoro  ją uniceeti riny. Już Mickiewicz 
udowodnił dawność podań słowiaiis-kkh, a  ra
zem z  niemi staj o przed nami staro cl awn ość 
pcćdawdnia pierwiastków sztuki ludowej, naj
bardziej rodzimej. Brońmy tej swojakowi, jako 
ojcowizny z dziadów naszych pradziadów. Pa
trząc nadziola sztuki mamy prawo zawołać jal 
bohater nasz najdawniejszy:

„ B i a c i o t  p r z e m ó w  o j c e w s k i e m i  
d o  p a s  s low.  y !".

Taldemi słowy ma mówić Szkoła zawodowa 
w Zakopamem, a przedewszystkiem oddziel j e j  
sztuce rzeźbiąc slilcj poświęcony.

Lwów, 12 CBcrwca.
D r J .  S . Z u h n rrck !.

!.Mirosława Szydłowskiego, rtm. Józefa BroćSę,! cielamł kooperatyw, otraa nrzedsiębiorcami doK 
por. Tadeusza Olchawę, pod por Me^zysława! żyeh masarni.

samo oma lą  
W czasie 

y  uL Rajjfcftl 
kę, opery s a l

NA ZAKOŃCZENIE SEZONU W MIEJ. 
SKIEJ OPERZE odegraną zostanie dnia U  
b. m. opera Moniuszk. „lialka”.
16 czerwca do 15 bpei. teatr przy 
wystawiać będzie jodynie ooeretikę, 
będą grane, począwszy od 24 lipca do końca( 
sierpnia w teatrze im. J. Słowackiego.

NOWY TEATR W KRAKOWIE W 
nich czasach zawiązało się k msorcyum, 
zakupiło dawny teatr Apollo przy uŁ Zie 
(obecnie kino „Opieka"). Bicdynek ma byl 
z gruntu łirzerobiony i  rozszerzony, tak, Łt 
audyboryum będzie mogło pomieścić 1200 osóh. 
Repertuar nowej sceny będzie obejmował wow 
dewile i operetki. Zuspół artystyczny ma s il  
częściowo składać z sił z teatru ptzy uJ / 
Rajskiej.

NOWE CENY PIECZYWA. Jak się dowfeJ
dujemy, do komieyi dla badania cen przy Uraę.,

Targowskiego, oraz za zmarłych: rtm. Romaaft 
Senowskiego i ułaua SierhiejowKMzs. (który zgi
nął pod Ro-kitną) r-— odeb ały odznaczania ro
dziny.

Podniosła uroczystość zakończyła się defi
ladą wojsli przed generalicyą i dekorowanymi 
na Rynku pod pomnikiem Mickiewicza.

RATUJMY DZIECI!
-Towarzystwo opieki szpitalnej, utrzymuiąco 

lecznicę po i wezwaniom św. Józefa w Rabce, 
upoważniło szereg pań, bv zajęły się w -najbliż- 
-zym czasie zbiórką po sklepach, instytucjach, 
bankach i t. p. na cele kolonii rabczańskiej.
Prócz tego, dnia 18 b. m. urządzona będzie 
zbiórka uliczna, by złożenie ofiary ułatwić naj
szerszym wanst.wom pdbliczmości.

Niechaj nikt nie uchyla się od tego obowią
zku. Niech każdy w miarę możności złoży swój „ „____      n m ^
dair, choćby kosztem odmówienia sobie ja-kiejs dzie wali i a lichwą, wpłynęło od cechu piekarzu'

i  O T I ia  tr r  1 r ł V - » ^  1 M .  n  J  A _  — ■ Ł  :przyjemności, a ocalimy zdrowie i życie niojo- 
d-ncj istoty, z której Ojczyzna możti ,mieć po- 
żytek. .

SKa7.AT.TE ŻYDA SZPIEGA.
Wczoraj w Krakowie przed zwyldTm trybu

nałem toczyła się w dalszym ciągu odroczona 
przed kilku tygodniami rozprawa przeciw Moj- 
żoszowi M i s t, e c z ki n o w i, Annie Sawiń
skiej, oraz iniilżonkom Klarze i Banedyfciowi 
Krabnaiiokkim. Stawali oni pod zarzmem 
zbrodni szpiegostwa, na reeez L‘<wra. Przewo
dniczył s. s. o. Hubaczeći, oskarżał prok. So- 
zańld. Jako cksnerci wojskowi zasiadali dwa-j 
oficerov/-ie sz/abowi.

Wodhig aktu oskarżenia, dnia 12 Bpca 1921 
roku zakwfti f yocowaly organa kcm-trolrie poli
cji państwowej na stacji granicznej w Zba
rażu w i przedziale wagonu dwie walizy z  wiel
ką ilością papierów o treści, dotyczącej urzą
dzeń i przedmiotów siły zbrojnej państwa pol
skiego. Folkya przyarósztowala Mistecsliina,
Sawumką j je..zcze tray esoby, jadące w tymże 
przedziale, śledztwo wykazało, że Mistecz-lun 
usiłował Jjszewicźć pajó.t-ry to do boiszewii
i w tym celu zawarł znajomość z innymi oskach
żornymi, aby przy ich i>omocy łatwiej osią
gnąć ceł.

Mistoczldn tłumaczy się, ie  radzfi się Krasno, 
sielskiego w sprawne i*zewózu futer i wałuŁ za 
gi-anicę, a o dokumentami, znalezionych w wa- 
Jizach, nic nio wic.

Po przeprowadzonej rozprawie, trybunał ska
zał Misteczk-ina na d w a  l a t a  c i ę ż k i e g o  8C7 :n•'10 stępowali- od dość wygć.owanycłi

■żernych wvoln3  ̂ Guk: 1. kg. masła sprzedawano po 1800

podanie, w którein piekarze żądają nowych^ 
daieko idących cen pieczywa. .Według nowrgd 
cennika, 2-kilogramowy bochenek cłieba ma 
kosztować 450 mk.. zamiast doty'chcs-arow/cb 
380 m-ardi.

DRUGI DZIEŃ ROZPRAWY W  SĄDZE9 
WC«SKOM'YM w Krakowip przechyko po*. 
Kozietulskiemu i wspólnikom, tskarzHO&ymt 
o szereg rabunków I gwałtów, dokonanych na 
G. Śląsku w okresio plebiscytowym, wypeł

niło dodatkowe przesłuchanie głównego oskar
żonego, por. Kozietijlsajego. Następnie zns.wryi 
psyclńatrzy zdali sprawozdanie js badania, eta. 
nu umysłowego KoziiAniskiego, uznając go xa> 
histeryka i psychopatę. W dalszym ciągu ro*. 
prawy przesłuchano świadków, sprawadzonycB 
z Górnego Śląska.

Wyrok za,padnie dzisiaj,
ŚWIADECTWA PRZEMYSŁOWE. Mng. strat 

zwraca uwagę 06ób interesowarych, ie  wyda
wane przez władze skarix»we świadectwa piw- 
my-dowe. tiik zwane patenty, jako dowód za
płacenia powszechnego podatku zarobkowe
go, nie uprawniają jeszcze do wykonywaniu 
przemysłu, względnie handlu, o ile osoby te nią 
uzyskały ze strony Magistratu, jako władzy 
przemysłowej, przoois: nego uprawnienia prza* 
myślowego, to jest karty przemysłowej,, 
względ-cio koncesji.

Z TARGU KRUKOWSKIEGO. Wczorajszy 
targ odznaczał się obfitością nabiału- i drobiu- 
Mimo wielkiej ilości towaru, przekupnie wiej-

w i ę z i e n i a ,  resztę zaś oskarżonych rwoŁnS 
od winy i kary.

Kraków, 14 raorwc-a.
ŚWIĘTO „BOŻEGO CIAŁA*'. We czwartek 

15 b. m . t  ). y  święto „Boiiego Ciała”, o godz. 
8 rań© Mszę św. pomtyŚkalna w  Katedrze nc 
Wawelu cclelirować będzie Khiążę Biskup Sa
pieha. O godz. 9 rano ruszy ng Rym-ek krakow
ski procesja, w której wezmą udział przedsta
wiciele władz rządowych, miejskich, s ojsl.owo- 
■śd i t. d. Do proecsyj t  Waweilu dołaraa. się 
po 'drwize i tpa Rynku procesje z innych lcoC

UMŁ^W

K R O N I K A .
UCZESTNIKÓW SZARLY 

POD ROKITNĄ.

Siliła W  PBSipfeii f  l * ? i ą
Wiadomo powszechnie, że lud polski vfO- 

góle od wieków posiada we krwi swojej zdol
ność szczególną do obrabiania drzewa i zami
łowanie. wybitne do rzeźbienia w drzewić.
Przed pół yloldem włada© galicyjskie, przy po
parciu Wiednia, zwróciły uwagę bardzo silną 
na tę gałąź praemysłu wśród oaioj sztuki lu
dowej, a  ov oc-m tigo zrozumienia wartości 
pracy było pOiworzeDie u uas rozmaitych szkól 
zawodowych. Miały one na oda podtrzymanie DEKOROWANIE 
ego, co przeszłość daleka nam przekazała

oraz rozwinięcie pierwiastków drniych dłaj krakowska obchodziła w dćiu wczo-
przyszłości, izby me gubńa się ręka. dwuoroeh. i ^  dekorowania uczostni. ów
po manowcach ciemnych i me papaaala w na- , . ■ . , 1 ? r, „nw^mertełneg szar/.y pod Kalutną krzyżem

,,Vit-tnti Militari’1. Uroczystość odbyła się na 
Rynku krakowskim o godz. 10 rano. a wzięły 
w niej udział liczne oddziały wojskowe, sta
cjonowane w Krakowi©, przedstawiciele 
władz, oraz tłumy publiczności, Nt, olbrzymiej 
połaci Pyr.ku, od 6uony kościoła Maryacldo- 
go, stanął las chorągiewek ułanów 8-gc i 3-go 
pułku,- obok zaś ustawiła się baterya V dywi 
Zjonu artyferyi kcnoiej. Z uderzeniem godz. 10 
za-jccłial samochodem inspektor armii, gen. 
Szeptycki w towarzystwie odjutanta, rotml-

SclUtUw hlraŁf yrfcwb
W razie niepogody, po poirdyiRkałncj Mszy 

św. na "Wiowek, procesja odbędzie się w Ka
tedrze.

ZEBRANIE CrRlZEŚCIJ. DEMOKRACYI.
Pi'«ypomiiuamy, że dzisiaj we śi-odę o godz. 7 
wucczoreiii w Domu Zt^Ę-zkowym przy ul. Po
tockiego 11 odbiidzie się zebrani© cibmków 
Chraesc. Dćmókracyi. Tematom obrad bę-lżti© 
obecne pi-zedlenie rządowe.

SCURGNISKO TOASR. BIAŁEGO KRZYŻA 
DLA REPATRYANTÓW. Pośw:ęoo<ne w sobo
tę przez ks, iululat-a Wądol-nego, w im. ks. 
ks. Biskupa Sapiehy, scłironisko dla ropat-ryan- 
tów znajduje się przy ul. Kamiennej, w baraku, 
praoroJi-ionym odpowiednio kasŁtem 1,991.000 
marek. Ks. l >:,s!nip Sapieha ofiarował na ten 
ceł slihidlię dyccezyam w kwoc-ie 1,047.772 mk. 
Kocaitat pomocy jeńcom, pod przewodnictwem 
wieeprez. Rollogo 100.00C mk., z Ministerstwa 
pracy i opieki spoŁ 500,000 mk-, Koło P. B. K. 
w Dziedzicach 50.000 mk. Niedobór ponaó 

1 200.000 mk. zarząd ma nadzieje pokryć z -oE*k 
nośoi społeczeństwa. Nadmienić należy, że ko
szta adaptacvi, cblicz-ome na 5,000.000 mk., "ma
lały do wymienionej powyżej kwoty, dzięki po
mocy włada wojskowych. Ks. intf. Wądoimy, 
dokonawszy poświęcenia, wyraził życzenie, aby 
w nowo otwartom schronisku pocTacający znę

ci o 1900 mu. 1 lig. sera, po 450—500 mk.. iajai( 
po 28—30 mk. za sztukę, litr młełta po 90 d»; . 
120 mk., litr kwaśnej śmiotany po 240 mk.^ 
Kury były bardzo drogie, żądano bowwsa '> 
3000—3500 mk. za sztukę, za parę kurcaąt za| 
1300—1500 mk.

Ponadto wrczorajszy tang obfitował w 
by. w które żadrno horemdalnych ceb 
jednego „prawdziwka" średnie)
120 mk.

Koło otMimjka Mi Hewfoza tpm edawazw 
40ł- a-uyklo —  Jcwdaty, _ wśród tych po rM|

t w P W
»> nę «■ 
wielkości

pierwszy róża,
JUBILEUSZ DRA P FTONIEGO KROKIEW®?

Po
śladownictwa, tłumiące swojskośe naszą. Przy
znać należy, że Towa-rcystwo Tatrzańskie po- 
łoi}'ło zasługi nieocenione-olioło założenia, szko
ły dla rzeźby w drzewie pod Ta+raani, albo
wiem źasHono tym sposobem pobudzenia tuór- 
cze ludu podhalańskiego i  wzmocniono u ko
rzenia sprawność jego taką, jaką przeszłość 
nasza nam ją okazała.

Szkoła w Zakopanem rozwinęła się chlubnie, 
podtrzymując również w dziedzinie rzeźby wro
dzone uzdolnienia ludności. Pojęcia nasze od
nośnie do sztuki sakopiańskiej już tak się 
związały ze szkolą rzeźby w Zakopanem, Iż 
dzisiaj właściwości ściślo nasze, to  mamiona 
prawdziwie zakopiańskie. Cieszyliśmy się do
tąd obrazem rozwoju tej szfeoly i żywiliśmy 
nadzieję, że co dotychczas był© w niej niedo
stateczne, to teraz dopioro przy poparciu rządu 
po^kiego da się wydoskonalić, a  co okazało 
s:ę może za mało wyzyskanem dla debra rze
czy samej, to przy opieco pełnej miłości do
czeka się rozkwitu najwspanialszego.

Tymczasem krąży wśród rias ęogłcrjką do 
uwierzenia trudna, iż władze polskie zamiast 
zatrzymania tego, co już się utrwaliło, majądą- 
żyć do zniesienia oddziału rzeźby figuralnej 
w Zakopanem i to dla przyczyn, zaprawdę nto- 
dających się ani odgadnąć, ani zrozumieć, j

strza Pusłowskicgo i kilku wyższych oficerów 
sztabowych, a odebrawszy raport od dowodzą 
oego wojskiem, podpuik. Bzowskiego, zbliżył 
się do ustawionych w szeregu naprzeciwko 
strażnicy wojskowej uczestników szarży pod 
Rokstną. Po krótkiej] przemowie, skierowanej 
dk> bohaterów Tokitniańskich, generał w imie
niu Naczelnika państwa dekorował zasłużo
nych wojowników wśród dźwięków hymnu na. 
rodowego i wobec preiSntującjcłi broń oddzia
łów wojskowych.

Odznaczeni zostali: mjr. Zygmunt Rdecki, 
rotmistrze: Stefan Liszko, Tadeusz Łęl awskł 
i Alćksander Romer, por. Skowron, podpoi, 
Maiyan Fąfara i łiaprał Mieczysław Chwałibóg. 
Za ni-obocoTch: rtm. Jana. .Ckwałiboca, rtm.

CZA Prymaryusz oddziału chorób wewnętrwyeki 
państw, szpitala św. Łazarza w Krakowła, I>  A. 

Krokiewiez, święci jubileusz dwudziestopięciol*^’ 
tnioj pracy na tem stanowisku, a  86 lat służby 
państwowej. Uroczystości tej tc ..arzyzzy hołą 
niet.ylkó pursonalu lekarskiego, pUmmistracyjneg© 
i pielęgniarskiego szpitala, ale takż© licznej .zesaj) 
pacy«ntów; 'LSk, _ jak do nich odnosi się jubua^ 
cieszący s_ie pełnią sił i zdTOwia, tak ©ni tidnoezą 
■się do Jubilata ze szczerą s;Tnpatyą i uznaniem. eus>* 
go ćliw/odem jest ufundowanie cegiełki w  ■» a{kie| 
i cegiełki Demu medyków jego imienia przea pet— 
sonal jz-pitamy.

RUCf_ A rTO M 03iLU lV Y . Z powodu odbyć rtą 
m ającej _ procesyi z kościoła OD. K arm elitów  B» 
s ic h  m iędzy godz. 5.80 a  8 wieczorem w d u ł*  
15 b. "u, ruch tram w ajow y i w szelki ruch kołowy; 
n a  ulicacłi:^ Lubom irskiego, A ryańskiej, Lcoteu 
i  R akon ick ie j będzii ar powj-ższycb godziBoclt: 
zastanowi ony.

W  dniu 15 b. m. rucl i- tram w ajow y będzł© pod
ję ta  o goóz. w potudnie.

W YSTAW A P I YW  \JĄ C A  NA W IŚLE o s ł o n ą  
łO st-n :e w  K rakow ie 18 b. m.

) ICliWSZE POZIOMKI I TRUSKAWKI. W  ni* 
k tórych handlach krakow skich pojaw iły się wozu 
ra j po raz pierw szy poziom ki i tru sk a w k i J e n *  
am atorzy, , i e  zw ażając na w ysokie ceny U kąs 
bOOO mk.;, nabyw ali chętnie sm akow ite u , out, 
k tó rych  ;uż koło ro e  zora zupełnie brakło.

Również pojawR się w czoraj n a  placach targ©*, 
w ych ag rest do smażenia,' w  cenio 400 mk. ia  1 k ^

STAN ATN0SPERY. V1 d .Ju  w cro ra js iy ta  oJk
nirzytorywi 
ałkańamŁ 

pogoda.
pochmui-na, połączona k opadami (W o-szawu, 
Lwów). _

Tcmiwratui-y no południu w ahały  się -w graać* 
ca eh od + 1 4  (we Lwowie) do .+ 2 0  w  Białyna
stolcu)

Bodoboy ń a n  pogody u trzym yw ał się 1 w  to* 
nych kra jach  E uropy, z w yjątkiem  zachodniej An
et i i i Im n d y i, gdzie pod wpływem w ysokiego «l* 
śniomia hyło pogodnie.

Ktoków 7h: Ciśnienie 759.8 temperatura 15LS 
(nvartułum -1-13.4, minimun. -i-h.8, ©pad —, tta a t 

GMINA M. KRAKOWA OTRZYMUJE ZA- i nieba: pochmurnie, po południu desze*. 
BUDOWANIA URZĘDU GOSPODARCZEGO. P r o g n o z ą  nr ś r od ę: Przeważniei poołuiii« 
Jak się dowiadujemy Min&teratwo spraw miojscard opady (wiatry ł o t ^ u ^

tego ecte-beiieka,- prayczem złożył ofią-
rę 5000 mk. Prezes P. B K. w Krakhwrc, prof. 
YiT. Wodtiaowski. po<fe ĵki*w*ł( vf gorących sł-o- 
trach ks. Iafufetowi etf ti-ołionanie poświęceni? 
i zlożonę życzenia, -wladaOm. wojskowym za 
wy(kiurźawieinie, boraliu i pomoc przy adapta- 
oyi, Komitotowi pomocy jeńcom za poparcie 
i oiibwoncyę, a  wszystkim obecnym zi wzięcie 
udziału w poświęcenia

skowych na prośbę gminy ra. Krakowa 
oświadczyło gotowość oddania całych zabudo
wań Urzędu; gosnodaczeg© przy uŁ Bosackioj 
do użytku gminy. W komplecie tycłr zabudo
wań znajduje się chłodnia, fabryka, lodu,, wraz 
rziTnra, które jednak wymagają gruntownych 
adaptacji. Ponieważ miasto me poeiada po
trzebnych na tom cel funduszów, przeto skłon
ne jest dopuścić do spółki kooperaty wy, a  na
wet osoby prywatne, kró.eby razem z gminą 
odrestaurowały i uruchomiły wspomniane za
kłady. Proponowane jest założenie fabryki wy
robów masarskich dla zaopatrzor,)", w te ar
tykuły Krakowa, i okolicy. Uruchomienie tej 
fabryki może być w niedługim czasie przepro
wadzone, gdyż wszelkie maszyny są już zmon
towane. W oprawie tej odbrła się wczoraj kon
foreneją jv r-rozydyum miasta a przedstawi-*nio",

2 Polski I m iwfafa.
MINISTER SCHANZER POLSKIM ŻYDEM,

Le włoski minister skarbu, p. Schanzar, który 
„potrzebował" odgrywać tak wybitną rolę W 
Genui, jest z pochodzroia ż y d e m  p o l e k i s ^  
donosiliśmy w  swroim czasie.

Gdyby jednak ktoś miał wątpliwość u l  tyto 
punkcie — to rozproszy j© oświadczeni© bał. 
Fiondera, przewodniczącego delegacyi rumuń
skiej na konlerencyę genueńską, który pra^cieS 
obcował z Schamerem więcej, niż miesiąc W, 
Genui, a który, zdając sprawę z kąnfereneyi 
dziennikarzom rumuńskim, wyrazR się, m iędzy  
iimymd, dosłownie: „ M i n i s t e r  S c h a n z e n  
j e s t  d e t ą d  ż y d e m ,  posiadającym bliskich 
krewnych w Polsce i Rumunii, tj. na Bukciwl.'
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B E L G O W IE  N A  „T A R G A C H  W S C H O D N A  
B e lg ijsk i k o m ite t ta rg ó w  i  w y s ta w c ó w z a m O - 
iwił n a  p rzec iąg  trw a n ia  II . „T a rg ó w  W schod
n ich ’4 s p e c ja ln e  m iejsce  o pow ierzchn i 12  m . 
k w a d r , w  jed n y m  z zam k n ię ty ch  paw ilonów , 
JceJom w y staw ien ia  ta b lic  pog lądow ych , stat-y- 
•S ycznycii w y k resó w  i p u b lik a c ji ,  d-em enstrają-r 
ty c h  s ta n  i  rozw ój b e lg ijsk ieg o  p rzem ysłu .

N IE P O R Z Ą D K I A D M IN IST R A C Y JN E . O ro- 
M  naacE ycie li g h im azy u m  p ań stw o w eg o  w 
C h rzan o w ie  z a p y tu je  —  **, naszum  p cś ied n l-  
o tw een —  odnośne w ładze , k io d y  m srw zcle  '--o- 
r to n ie  im  w yp łacony  d o d a te Ł  60%  z a  czerw iec 
li. r., k tó ry  in n e  d y k& śte rye  o tn y m a ły  ju t  
1  b . ra .?

Z W R Ó C E N IE  Z A K O N O W I M A JĄ T K Ó W  
FU N D A C Y JN Y C H . N ag i s t r a t  w a r s z a w k i  po
s tan o w i! w y s tąp ić  d e  R ad y  m ie jsk ie j o  upow a- 
h ó m i t  g o  d o  z aw arc ia  zo  Z g rom adzen iem  
S tó c tr  M iłosierdzia św . W in ce n teg o  a  P a u lo  
u m o w y  o  p rzek azan ie  tem uż  Z g ro m M zrrm i ad- 
■ ł r i t t n ^ i  m a ją tk ó w  in s ty tu tu  św . K nzim ie- 
ł* z .  M a ją te k  te n , sk ła d a ją c y  s ię  z k S k u  lo lw ar- 
kA w . n a d a n y  S io s tro m  M iłosierdzia  przez k ró - 
torasę LudwTkę-M&ryę, żonę J a n a  K az im ie rza  
i  po tw ierdzony  p iz c z  J a n a  IH -go , z o s ta ł  w  
•w tó ®  czasie  o d d a n y  p rz e z  rz ą d  ro sy jsk i 
w  z a rz ą d  i  pod  k o c tro łę  m a g is t r a ta  m . W a r- 
w aw y . ro n io w a ż  a k ty  od n o śn e  b y ły  w y d an e  
praw , cesarza  ro sy jsk ieg o , resi-y tucya  m oże na- 
■cąąfić ty łk o  w  d ro d ze  u s taw o d aw cze j przez 
uchw ałę  Sejm u. M ag is tra t jediaak, chcąc  ju ż  
tthnonie n ap raw ić  k rzy w d ę  w  g ran icach  przy- 
jftugujących nvu p raw , p ro je k tu je  o d d an ie  m a
ję tn o śc i w o w ła sn ą  a d m in is tra c ję  Z grom a- 
jSartnru.

D Z IE N N IK A R Z E  W ŁO SC Y  W  ŁOD ZI. Ono- 
j d a j  w ieczorem  p rzy b y li d o  Ł o d z i dzienin-lkaree 

w ło scy . Przesz o a ły  w czo ra jszy  dz ień  zw ie- 
iKsJi m iasto . N a  ióh cześć w ydano  obrad, na 
który zaprósz aa® t a k i e  p rzo& taw itiie li m ias ta  
i  d z ien n ik a rzy .

G D Z IE  S T A N IE  P O M M K  P O N IA T O W 
S K IE G O . Z W arfTrawy d  jn o s e ą : N a  pofiedze- 
« au  g łów nego , na. w n io sek  k o m ite tu
jw ykom aw ceegu. « n  k o m is j i  a r ty s ty c z n e j, 
uch w alo n o , i i  pom n ik  P o n ia to w sk ieg o  u s ta 
w io n y  będzie  n a  p lacu  S ask im .

N O W Y  B ISK U P P R A W O S Ł A W N Y . ..K u ry w  
Łw ow e.ki41 donosi, że  na  m o cy  u c h w a ły  sobo
r u  b isk u p ó w  p raw o sław n y ch , k tó ry  o dby ł się 
w  P ocząjow ie , w yśw ięcono  n a  b isk u p a  lubei- 
»W ego a rch im a iu lry tę  A SeŁsaudra. O b ją ć  oc 
« a ,  oprócz b isk u p s tw a  lubelsk iego , z a rz ą d  dye- 
aezyi p o d lask ie j.

K Ł O PO T Y  H R . B E R C H T O LD A l „ T iib u n a 44 
ją ra sk a  donosi, że b y ły  a u s tro -w ęg ie rsk i jnłnł- 
S lc r  sp ra w  zag ran iczn y ch  far. B e reh te id  zam ie- 
>ws, osiąść w  C zech ach , w  d-ebrach Bwoteli R a- 
th la n .  Ze w zg lęd u  n a  ro lę , ja k ą  o deg ra ł k r. 
B w ć h to ld  w  czasie  w o jny , rz ą d  c-zcski zas ięg n ie

ty m  k ’e ru n k u  o-pinii rz a d n  iu g o s lo  wfe ńsl; i ego.
PR Z E L O T  N A D  O C E A N E M  A TLA N TY -. 

C3KBI. Z Pera& m bucos, w  B razy lii, donoszą. Że 
w nin 5. b . m . w ykjd tm -ali ta m  lo tn ic y  p o rtu g a ł-  
t y C a b o a l  i C ontaoko, d o k o ń czy w szy  w. te n  sgw- 

p rze lo tu  n ad  A tlan tyk ieaa  z P o rtu g tilii d o  
*5RWy«ii P o w y ż e j w ym im feu ; lo tn ic y  w * H  m ę

2 L izbony  d n . ?B u ra s ta  3 b y lib y  
zn aczn ie  w caećaiai b e t -Jm  li- ike B ote-reŁ  r j .  ■
n ie  lic zn e  p rzygyjdy  W  jwffljnfey. M ianow icie  d w a 
fcsjmoJoty zep su ły  Im się w  ćlrody.e i dop iero  n a  
Jw zyefenym  ńn z L izbony  w  d n iu  24 ra s jn  tr re - 
* iai sanró loeie  dolecieli i  w y sp y  'F ernando  N o-
ró u h a  d o  w y b rzeża  b razy lijsk ieg o , d o k o n aw szy  
&  te n  sposób  uciąż liw ego p rz e lo tu  n a d  ocen
iłem .

H O JN O ŚĆ  A M E R Y K A Ń SK A  D L A  N A U K I.
• e d e n  % n^jJ*ogate::ycli lu d z i w  B tan aęh  Z joda. 
A m ery k i pó łnoc ., M as A lce , w ypalony am aćor- 
* fttono«n , sp rn w S  n o w y , tślbrzym L d a ją c y  &ą 
***aowo u s ta w ić  te le sk o p , k tó r y  b ęcM e unuc- 
| J ? c« y  w  m iejscow ości Ćhsuranal, w  C hiłe. T e- 
|y * 2 p  ten  p rzezn aczo n y  je s t  do  c z y n ie n ia  ob- 
j j r ^ ^ y i  n a d  M arsem , k tó ry  w. sierpn iu  1924 t .  

s ię  t s k  b lisk o  ziem i, j a k  n ie  b y ł  n ig d y  
es ta łu lch  l a t  p ię ć d z ie s ią t W  nsiejscow o- 

îta.1 la a a  ̂ b ę d z ie  m o żn a  o g ląd ać  M aąsa  na.
C,'6 ^ ee spodziew a się , i e  ty m  razem  
^  S łynnych  leanałów  n a  M arsie  będr.io ro z 

dętą .

T E L E G R A M Y .

t e l l i  u r n  u w i s i  n H

K to  winien, przew dekanw i sp ra w y ?

Warszawa. (Tclef. wł.j Na p o d k s m is j i  w o j
skowej zaszedł charakterystyczny meyient, 
kiedy po otwarciu pośledzearia, na któram mia
no omawiać emerytury wojskowynJ*, sabrał 
głos pos. L i c b e r m a n n  i  zażądał, a b y  prze
rw ać  dysłcusyę , a l t  o  w iem  p o s t e t u s y a  n ie  m o 
że po w ziąć  u ch w a ł doaSesteści fin an so w ej Łez 
odpow iedn iego  rz ą d a . E i? d y  fcap itan  M azanek  
z w ró c i  u w ag ę , i e  je d n a k  c i  em ery c i n ie  m a j*  
co je ść , w le ily  pos. Lieberman ośw iadczy ł, że  
je s t  z a  t o  udpow iefflzialny T- N » c ł  P a a s tw n , 
k tó ry  spow odow ał p rzesilen ie  rz ą d u  ! je  p rze 

wleka.

Mowami z Ukrsiógaoi!.
U'arsŁ3wa. (Tei. w ij W estatmids dniach to- 

c z y lr  się w aiinlsteiyum spu^w w eunętisnyidi 
tm - ow an ia  pom iędzy  przedstaw U aeteatf rz ą d a  
a k ilkom a pełnom ocn ikam i g ra p y  u m ia rk o w a
n e j u k ra iń sk ie j i  G aH cyi wsefcodaw^. P racd- 
m kitem  afcrad b y ła  epcaw *  aŁtóeaa, al Geurków 
p o k o jo w eg o  w sp ó łży c ia  poS fiędsy  F o te l % a 
w schodn ią  M a^opoteką.

R o k o w a n ia  a l e  ■wydały sia  ra sfe  p n zy ty w -  
nych rezultatów.

Sawiełjf f 8 i k « je s ś a !
Ykirszawa. (Tok wh) Posolst.wo sowiock^e 

praet-ljubo *u:m. bj-cu zSigr. oteffiwną «i3U*a w 
której stwiordza, Jte ktrafereECya. genueńska, 
zawiodła nadziejo Europy. "W teku koafereit- 
eyi delegneya sowiecka uinjedfiókis&lui© pod* 
iiaŁiita kwestyę ogófcąsgo T nu tecjen ia , a1®, delc- 
gacya rosyjska me byls słuchana- Obecnie 
rząd rosyjski propoaajje rzniom Poiskt, F-nlas- 
dyl, Estonii 1 Lełwy sHKni^sBEaie sił ałjK^Bjeb. 
Nećę gffldpJsuł Liir.iBOsr. (Wpierw nuusrą. wr 
wi-oty Tmsn1"fjw.yć twą cworeonĄ snnisę. Erayp. 
Red.').

Z i p a l i  I m t  k l s z e t i s k l s k a a t e r i ^ r i m a  

p l s ł i e .  • ;
W arszaw a . (A . W .) ,-K .ifiyur" w  w y m a d s łe

% dyrelrt-oiwai departaiBaotu l«cn|-ipcacik^w*: 
IL feK tecstem  n p iaw  w ew n ę tam y ch , p .  Urbaia©- 
wicisesn, u*psika} szereg1 .inJoimaeyi w ejmaw-ie 
napadów KoSs^ewicJdcb ,na pogranicze^ PoltikL, 
F raea  grenie® w pmrsscie 'duiśnieiffilani prze-- 

się w noty dała S b. o l piąć fcand hcsl-; 
ssewicliitfc, liierącyełi p® 50 Indsi ksida. i 
Wszja-cy uczf«teicy napadów Łyh jcdjalUae 
Mzuafltrrwwnni i atóbiojMM, Naiusdy ncsily chn- 
ł a k t e r  ptas®we| afkcyJ i dcSconywame były 
w  jsdnakirwy spasóli. Bandyci lArsknwlCHire 
otaczali dwccy p®l*kio, rraiaK praaa etosu gra
naty, a następnie dokonywali r;iaktciy i mor- 
#a. 'Ogółem ofiarą napadów padto okoJo B esób. 
Napastnicy rezrtsestSa as faśrytorywn poSsiiam 

.dfitsBĘs®e .ssraefifea«ar

sowieckiej n a  pogranicze Połazi, zw róciło  się
ze stanowczą nutą do poselstwa sowieckiego w 
Warszawie.
NARADY BISKUPÓW PRAWOSŁ AWNYCH 

W POLSCE.
Warszawa. (Telef. wł.) We -wtorek rozpoczę

ły się narady Związku biskupów prawosła
wnych dla spraw związanych 2 organizacją 
Kościoła prayrosiawnogo w Polsce.

P rześladsu/aflie  h iąży w R isyL
BordeauK. P. A. T, Radio. Pneśladowanie 

rdlgijoc w Rosyi wzmaga się. Na 11 księży, 
cŁwinicrajch o  opór władzy przy tunliskacip 
majątku kościelnego, 5 rozs&rcsłauo, reszta
skazana na  rebety ciężkie.

PROCES ,,ESERÓW« W  MOSKWIE.
Rygu. F. A. T. W procesie przeciw „eserom.’1 

sąd przystąpił do psr.eeluchlwcnia otkarżonycle 
Podsądnych podzielić moena n s< ę ó ł n a  dw;5o 
grapy. W imieniu pierwszej grupy praemowiał 
Timowiejiew, stwaseadnająo, że o ile podsądró 
mogą się uanać wianjoni, t a  wina ich polegała 
tylko na teaa, ie  za ras to OBeipeznie wal
czyli a sowi e ta n u . W imieniu drugiej grapy 
ugodowej i»,asemawiał Ratoer sl wiertkając, że 
otkarżmi nie znajdowali się w żadnym kon
takcie z t .  zw. białą gwardyą.

CZICZERIN NASTĘPCĄ LENINAl 
Warscawa. (TeleŁ »1.) Wodtug doaiecncć 

z różnych stron, najwięcej szans po  Leninie 
ma Jerzy Czwzciin, który baw! obecnie w Bar-
lmio i czeka ua odpowioduie doniesienia

jaKe mają być udzieloaie Rosyi, <» zdaniem 
Fiancyi zależne one będę od g w a r a n c j i ,  k tó 
rych Rosya udzieli potyczajęCynu,

ZMIANY W DELEGACYI POLSKIEJ,
Yćarszawa. (A W.) Skład delegacji polskiej 

na konlcrencyę do Hagi uległ w  ostatniej 
chwiłi zmianie, a mianowicie w miejsce p. Fili- 
powIcKa wsaodl p. Jastrzębski, b. rzeczoznaw
ca finansowy w Gonili.

i M f t r e n c y a  w  H td z e .
Paryż. P . A. T . (H a ra s ) .  R e d a k to r  d yp lom a

ty c z n y  „H iiv a sa4‘ d o nosi, że  R ad a  m in istrów  
pow eźnue ju t r o  d o cy zy ę  ^  opraw ie udzia łu  
F ran cy  i w  .kon fe icacy i b a s ld e j. 1Y razie afir
m a ty w n e g o  ro z s tra y g n ię c ia  s p i iw y  rz ą d  z a d e 
c y d u je , czy  d o leg ac k b ęd ą , dź iakd i na konfoTen- 
cyi w  c h a ra k te rz e  rzeczoznaw ców , czy te ż  b ę 
d ą  ty lk o  o b se rw a to ram i.

L o n d y n . P . A . T . (TeL Ccanp.) N a  konfo- 
ic n c y l nztiezoznaw ców  w  H adao, ro zpoczyna ją 
ce j s ię  w e  cz w a rte k , A ng lio  z a s t a w a ć  będą, 
s i r  G renn  i  m t  Y om igu , K o-nfereneya, do  k tó 
re j R&sya n a ra z ić  n ie  będzie  a?w ezw ana, zna, 
jiak w iadom o, z a  z a d a n ie  uzgodnić ż ąd an ia  
R osy i z  żąd an iam i m o c a rs tw  eu ropejsk ich . D n ia  
E5 Łub 86  b. m . w y n ik  n a ra d  ko rd e ren o jń  bę- 
d a ie  p rzed ło żo n y  d e le g a c j i  sow ieck iej.

ODPOWIEDŹ RZĄDU FRANCUSKIEGO 
NA MEMORANDUM ANGIELSKIE.

P a ry L  P . A . T- (3Ia,vas) O dpiow iedł iz ą d ii
f ran cu sk ieg o  n a  memorandiiiBa 'angielskie , z ło 
żona, w eKoraj w ieczo rem  w amt>asadzie ang lc l- 
s ltię j, p rzy jm ij®  d e  w iadonuród  oŚw iadcacnle 
rz ę d u  a n tń e h k ie g o  z a  zgodno 1  te z ą  fra n c u 
s k i ,  w e d łu g  k tó r e j  k o a fe re flcy a  b ęd z ie  m in ia  
wyfcacznie c h a ra k te r  k o n fe re n c ji  rzccznaaaw - 
« ó w , d łż a łr ją c e j a d  K żerem ium . N as tę p n ie  od- 
j i o m e d i  stw ierdza , z  srad»woleclća« sgwhao&&

Wyjazd Poicarsp do Lsiilpu.-
P a ry ż . P .  A . T . (T ie . Gomtp.) P o in c a re  n ta  w  

p ią te k  w y je c h a ć  d o  L o n d y n u . M aiw ealck P e ta in  
w y  jodzie ta m  j a t  w e  cżw u rte k , a b y  w z iąć  
u d z ia ł w  m anlfcrófteyi n a  C ł»ść w zm ocafsnża 
p rzy jaźn i an g ie tek o -fraacu sk ie j.

P#rj»ż. fA W.) Kwestya reparacr-jna będzie 
najglówróejsaym yraediBiotero koitferencyi mię, 
dzy Poincarrar a  L. Georgc w Londynie. Pe- 
wntan jeet, iż przed rOKpocsoeic-ra tej kontisren- 
cy ani rzrd 6mcneki, a n i m d j  koaliantów 
nie przedsię-TrezBną żadnych stanowczych kro
ków ;w sp-awie reparacj i niemieckich.

Staacwsza psstasa Frascji w te  
l e i i e t

Mrarszaw3L (Teleśf. w ł.) ^ .zęćzjpospoJita*4 d o 
nosi z  Paryża, że gdyby Niemcy chciały w y 
cofać się ze swych zobow iązań , wtedy F ra n 
c j a  po  w y cze rp an ia  w sz y s tk ic h  ś ro d k ó w  po
k o jo w y ch  b y ła b y  wmnsaossa p rz e jść  d o  ak ey i 
wojennej, co m ogłoby; m ieć  nieprzewidziane 
skutki.

N IE M C Y  PL Ą C Ą .
AFicicn. P. A  T „Nona Fr. Presse44 dor.rś 

2 Ikflina. że rata reęaracjiua 50 milionów ma
rek w s^oeie. phAna dnia 15 b. 111., została już 
przez rząd rńcoiiodd wypłacona aliantom.

Pfl/miieaie włiiłs-sjigislŝ ie.
Itertm. (A  W.) Przybycie Sclmnzera do T.tai- 

dynii w  celu omówlt-nia porozumienia wteefa®- 
augiełslikgo, oesekiwuno jcci w  końcu bieżące
go miesiąca. Schaciccr ma przywieźć ze sobą. 
memerynł rządu wlo^dcgo,1 omawiający zasa
dnicze *3gadajenl*. Rokowaaiia aagiełskit.-wfo- 
skio mają dotyczyć: kwestyi węgla, mandati: 
■mgielsluijgo w I ’aleslynje, oelirony inłe^-erów 
wlcsldcli w Eilpcie i położenia Turcji. W  ro e  
mowie z  f«z^łsfaw4ejelem „Tunisu4’ Schaaoer 
oświa-iesjł, i i  st«twł. samych rokowań natra
fia obecnie j^scze n a  poważno tmdmoścL

nî ~ .upr .TTiingâ wir-Ba—r^iâ Mr.wG.̂ -̂ rY.i.T-., ,,

obrotach przekazowych i gotówkowych na po? 
ziomie kursu dnia wczorajszego, korcma. nicm. 
austr iw przekazach nieęznacznie zyskała (pól 
fen.). Ruch przekazowy mierayt Akc^e baw1 
kowe 1 papiury lósaeyjne w'zaniedbaniu.

Sytuacja ogólna na rynku efektów przemy* 
słowyeh, handlowych iiiezmińniona. Obroty ma» 
to, nielicznymi gatunkami akeyi, po kursach 
utrzymanych. Małemi paityami naŁywanoł 
Trzebinia żelazo, P. T. H., Siersza górna, Poh 
ska Nafta, Chodorów, Górka. J  oszukiwano pw 
rowozów. Szacowania wtorkowe wynoblły- dat 
lary aaner. 4.250 nu, dolary kanad. 4.056 my 
funty szteri. 18.600—18.800 m., franki ezwajcs 
T96—300 nu, franki franc. 370—875 nu, franlą 
belg, 345 m., liry 210—212 m., leje 25 hu* 
Corony Łolcńd. 1.600 h u ,  korona szwodz, 
1.066 m., korona duńska 892 nu, korona norw, 
747 nu, korona czes. 80 h u ,  korona węg. 4  m.
80 fen. — 5 m., korona nwnu austr. 20 fet*, 
marka niem. 13 m . 4 0  fen.

Przekazy: n& Berl n 13 m. 60 fcn„ ua Pragęf
81 au, na Wiedeń 21 i  pół fen.

WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE
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JSOunemS itwźadk-smm auipadAw Wtn^-i yoelądówr angielskich i  fc&ncuakich w sjuawie
■i. iji £« wStAI Łi - (  wrojW—raly ■ .»ln
mówiąc.® ęr> BśaauecktL

Warszawa. P. A. T. iMlDnsfesdiw spraw ra.-
grsuMCKnych otraymawszy wiadomości o napar 
flzae luad, które przc-uly. z  teryteryum Ro&yi

wai-sr. Drr. kolejow ej; 27?-3mą im. Lul--*L:iw x | 
Prasa — 'literaci'i d/.ienuikajze wa.rszą 2729-tą 
Krajowa Ibirtownin herbaty; 2740-tą Ąlejzy i An
tonina Bn5ffli3wnvsey z Lęki — wplataj}*-* po SuhCW1 
marek za cegiełkę.

SKŁADKA. Na budowę Dtram rękoflia-dcików 
im. ks. Piotra Skargi Krakowski Zakład wiiUa- 
iów S. G. MefisM złożył 10.000 tnlk.

przetr T ton łereocyę B n *  9ow *jo

R ó ż n e  w i a d e m o ś c i .
Pułsłaił. (A. W.) Daia 12 b. m, nastąpółc zaio- 

knięcae ija«iu kat-ołkikiego w l-kłKnanra. Wśród 
szeregu rezolucji, uclnv-alonych praca; r.iaad, 
najwitiTuujjzą jest Tczolucya, zwracająca się 
do tęołuer.ciistwa o udział i  poparcie daiałako- 
ści organizacji katolickich.

L ip sk . P . A . T . D r  K u f p  n m a ti  w  n » d ę p -  
e i z i£  c h o ro b y  o e su .

liaatHrar. P- A. T. /Radio) Fodezw Oricaim
so w ieck iego  z  d n ia  11 m aja- —  ^  N ow ym  I w f e a  1  N e w  J a s s e y  100 w ó ł  *o*

. Zawiadomienia i komunikaty.
jNfttuVV?IY KONCERT ADY SARI odbędzie się 

i ł / t a i^ in ie  w  niedziełe 18 h. m.

no nabycia u iiraci rapsKicn, raaw-
tjodz. 6 przy ks-sio w St, Teatrze,

znakomita tancerka, wystą- 
i *  °*ic tylko jodan raz, a to we czwartek 

teitjL.J:-’ w imreezic ,.lŁrskowfikie,go Biura Kon- 
7 ?® E- Bułatów'4.

P M S T u/ -  -KOLEŻEŃSKI ABSOLWENTÓW
*'-• S2K O ŁY  przmn. drzcirncgo  w  Z8,ke

aya' ta1l0u’ioQy na 1(J18 r^ a odtożisny wskn.
?*■», 8*ię -—? lipfa b. r. w Zakopa-
1 iftói ehe 2 ^  0łte^tiych od 1906 do 1914 r.
^ ^ t h i i a  * WzUó udział w zjeździe, zeclicą
•N s ać swojo zgłoszenia pod adrc-OlsiW/iwrjl, ? n«Aafm BfłlvJo nunnmac swojo zgłoszema pod adi 

y^)s’n Olszowski, państw, szkoła prze 
*■54 z-ieoi, .0''™9- Mieszkanie na dwudniowy po- 

tymczasowy komitet: Ro- 
•®*NdsIaw^Swł*toWllw KowałczyŁi Jhrgal,

Dyrek-
r 70z vaj donosi: Z dniem 15 eżerw-

' Nr. tSl/433. P ^ '4 ;

i  C Ł S

^O IW -K I WAWELSKIE.
ap^e l e£ ę ł k i  w awelskie ufundow ali: 2731-sza 

^ ci m a t k f w 7,"™ m u c z - -^ z y s z łu ś ć 14; 2732-ą
Iftełt Ji ur z oucnorzcrwskicb Brze-

.^ .1 ,8 3 1  synowie: Franci- 
1 Stanisław; 2733-cią im. Feliksa 

^ ^ 2 l,5ó-lrra 7~. Pracownicy druk. i litograf., 
î t te r tiiki^ o ^ L ',"blleu.sLu’. 2784-tą im. Dra Ant! 
*** z,irr,„'!.0rja l, dzieci; 2735-tą pracowni-t\rA ^  rrrat * \  U/. IG Cl, tJ/dLi-tą praco\vni-

■ 0r?- don ?zncff0; 273(Ft'ł oficero-
y biura ! z?gbigi powietrznej; 2737 :,

1 węzła wai-sz. wydz. lekarsk.

NEKROLOGIA.
t  Dr Wi n c e  n l y  Ta r t« w s l: i ,  omerytowa- 

r,y pn.T.ydrnt ecaraifca Sądu najwyższego, email 
dnia 32" h. nu, przeżywszy la.t 72. Ebsportecyn 
Ewłok do grobu rodzinnego na cmentars Ralcowi- 
c3d nastąpi dzisiaj, 14 b. au, po nabożeństwie 
w kaplicy maentaniioj o godz. 11 ła«®.

• ®dpewlwJ«l R-tdtikeyL
i .  Dem... Jaresław . Uznając pchią hhsenoćć 

uwag w sprawie przechodznuta. po ndastach wła
sności nieruchomej w ręce żydowskie, radzimy 
z ‘Odnośsmn pomyilem zwrócić- tćę do iarejseo- 
K«go Koła ^Rozwoju44 dla skosilsrotyzowamla zst- 
wartych w oim wmloskou.'. Dopiero Haaaiyea 
ujęciu sprawy, moin&by ją jmdać już jako .projekt 
golowy do wiadtumości ogółu.

Z  te a tró w  fe rak o w ^ ca* .
3. TEATRU 4 .  SUOW ACKSEG® kcmumiknją: 

Podniosła sz tuka  L. R ydla  „Zygm unt A ugust44 s ta ła  
się a trak cy ą  dla licznych wycieczek, przebyw a
jących w  tym  czasie u  nas, a  takżo 1 dla K rako
wian, UKSzęsaczf  jącyol 1 tłuirm ie « a  ta .ś4e  praedsta^ 
wionie te j  sztuki', ‘tV óbec teg®, że na wczora-jsze 
przedstaw ienie w iole osólu zs-laszcza zam iejsco
wych, d-ostać sio nie mogło, odkłada te a tr  pierw sze 
przedstaw ianie świetnej kom edyi K . Zalew skiego 
„ Jak  m.yślkio14 na  ju tro  (czwartek), pow tarzając 
dzisiaj „Zj-girnmta Augusta*44.

OPERA I ^ ‘EltETKA, Dziś, we środę, niezwy
kle oryginalna operetka .„Apasze44, która ad obyła 
rekord powodzenia, dzięki -wspa,-ni»Ifrj muzyce, 
oi-j-g-inafot j treści, muz prz-opysznjm tańcom, któ
re stały się prawdziwą atrakcją, wywołują* na 
sali bui7.ę oklasków i zachwyt. Jutro, we czwar
tek, wspaniała i  nicśniiertcina opora Moniuszki 
„HaTlca44, która jest zarazem osta.tniom, pożegnaĄ- 
nmn ■przedstawleasiom sezonu zimowego, gdyż dnia 
16 b. m. cały zespól operov/y udaje się na mie
sięczny urlop letni.

ELŃA GiSTEDT W  TEATRZE „NOWOŚCI". 
Fina Giistedt, znakomita artystka szwedzka, zali
cza swą Irreacyę w „Gwieździe filmu44 do najlep
szych i najbardzioj efektownych ról. Na cztery 'go
ścinne występy w teatrze „Nowości44, które rozpo
czynają się we ozwaTtek 15 h. m., wybrała pełna 
wdzięku artystka, „Gwiazdę filmu*4.

Raporfunr toatei mte*. sm. A Ok -aoL-Jsa.
Środa 14 h. m.: „Zyjjiuuut Augowt14 Ł. fijefila.

N (4a. frw icu ek a  zwd-ogr-. u a  k-tsniocaiość oucysk*- 
nia o d  sowietów e m ro tu  d ó h r  p ry w a tn y ch  
óhyijrfttelom  innych p su s tw . C o  d o  k re d y tó w ,

C zw arek 15 b. im : ,Jsik. myślicie*4 Zalowełdego.
Piątek 16 b. im: „Jak myślicie44 ZalewtŁiogo,
Sobota 17 b, m.: ^Jak myślicie44.
Niedziela 18 b. m.: 0 godz. 11 rano Poranek 

„Święto Wiosny“, koncert 1000 dzTeci; po południu 
„Dzieje salouu44 Sroczyńskiego; |łlB«oi«a «Jah 
myślicie41. ,

Hiojałd teatr: Op«ra i ( par łka,
Ścoda 14 K m.: ^Apccze44. *
G/.wartek 15 b. im: „Halka*.

Sepertuar „KowaUcS*4.•
fii-oda 14 b. u l : „ G w ia zd ą  f ilm u 44.
Czwartek 15 b. m.: Po poi „Król się bawi“ 

(po cenach 50% zniżonych), wieczorem „Gwiazda 
f iln m 41 B E .  G L ste d t

Pią tek  16 b. m.: „Gwiazda iom u41 t  E . G istndt.
Sobota 17 b. m.: „Gwiazda filmu44 1 E. Gialedt.

s U o  w junioaycii, k  o k o ło  50  lah itjT jh .

Z Zskopsnafo.
Nis*cw®» łososia. r

W spravńn powyższej, poruszonej w „Glosie 
Narodu14 pcxea drą Gabryszewskiego, otrzymu
jemy od pasŁOg-o zakopiańskiego kOTespandem- 
ta  p. L u b i c z a  garść nowych szczegółów: 
„Tępieniem, masowem łosoida. w piowiataeb san-
deckim i nowotarskiinstrudnią się przedewszy- 
stkicm okoSicsni ż y d z i  r y b a c y  i  p a s a 
n y ,  względnie wynajęci ptzee m eh górale, 
znęceni znacznymi zyskami. Ze-rganizoa^iiB 
s2mft szajki ż y d o w s k ic h   ̂ rjhrdiów grasują 
wzdłuż obu brzegów Dunajca, wyławiają* rd- 
braymie ilości łososia, odsyłanego do okolicz
nych letnisk a nawet Krakowa. Połów odbywa 
się w necy i  to przeważnie Prey użyciu, m e- 
legalnych środków, jak t r u t k i  i  d y n a m i t .  
Warto zwrócić uwagę, jak bardzo nietoezpie- 
czne jest spożywanie ryb w  magu Ich tarła, 
do tego-jeszcze trutych i hitj^ch w sposób urą
gający wszelkim praepisam -sanitarnym..

Z* względu ca  frapowetowace szkody, ja
kie prejTOOsi taka rabunkowa, gospodarka, ko
nieczna jest natychmiastowa mgereneya władz 
kompetentnych, fctóofey położyła os-tatocznie 
kras tym bandyckim połowom. Również jak 
najszersze koła publiczności powmny poprzeć 
powyższą akcyę ochronną i.dopoznódz w wy
tępieniu żjnIawBMch szajek ryoaekkh,. zara- 
btających ishunkiem łososia kolosalne sumy, 
zważywusy, że jeden połów nocny pi^ynosi 

im <dq kiltotdziesigmu tgfń&m*}

Wiadoasości gospodarcze. 
Skutki rsfln ter«i austryscklej.

Z W iednia, donoszą.;
Z p o w o d u  o s ta tn ie g o  w p ra s t  Ł ata^ jroftdnegc. 

sp a d k u  korćm y su s try a c k ie j  walał* W ied eń  
slra& su t fa la  droeti-zny. Z d ro ża ły  kolow ilnio n ie- 
ty lk o  Środki żyw ności, aio t s k ż e  m atoryaSy  a a  
u b ran ie , b ie lizna  i  obuw ie. P om im o te g o  za- 
kupy, ccyn ione po sk lep ach  p rze*  lu d n o ść  w ie 
deńską , p i r y b ra ly  niebyw ałe, rozm iary , k a ż d y , 

1 bow iem  p ra c u ją c y  cz łow iek  sp ieesy , a b y  zam lo- ’ 
nić sw ój sa ro b e k  n a  trzew ik i, u b ran ie , mąkę. 
cu k ie r itd .

W so b o tę  u b ie g łą  w ie d e ff ii ie  s k l e ^  sp o ży 
w cze i  b g o to w a ń  olm irósm  b y ły  fo rm a ln ie  
oblężone. Ludnie w y ry w a li so b ie  to w a r 2 rę k i 
i p te e3 i Ł ih  k a ż d ą  ż ą d a n ą  cenę . N iek tó rzy  ku
pcy , p ra g n ą c  p rz y  to j okazy ! zrob ić  d o b ry  
in te res , żądali z a p ła ty  w e fra n k a c h  lu b  k o ro . 
nac-h czeskich. W  k o ń c u  w ielu  w łaśc ic ie li m u
sia ło  zam k n ą ć  sw e  s ld e p y  * o b a w y , i e  jo  zde
m oluje sz tu rm u ją c a  publiciax*5ć.

M iędzy izm erai zd ro ża ł n ie s ły ch an ie  w c g k i, 
k tó re g o  k i l o g r a m ,  w  sp rzed aży  d e ta liczn e j, 
k o s  z t u j e  123 d o  124 k o r o n  !

Z ach o d z i obaw a, b y  nie p rzy sz ło  zn ó w  w  
1710(1010 ć o r o z r u e h ć w g ł . o d o w y c h ,  jid : 
w, ro k u  ub ieg łym .

CZESKIE KORONY METALOWE. „Czeskie 
Głowo’4 donoś, te  w steniney pańsfcwoovej wy
b ito  z a  20 m ilionów  m eta lo w y ch  k o ro n , k tó r e  
w  źiajbliżeejTn cza s ie  z o s ta n ą  w p ro w ad zo n e  w  
obieg.

Wniotr 1 Ctwiirt
I D»!*rj St. Zt .  .  .  „

I f c iu S E K S ?  • * :. łie l^ jtk ie  . • , .
n FTWajOHrt̂ lo , , *

J Fmity fiziw-m*; . . •
|  Marki ui«uiaAŁio . „ m
j Korony a«sirya«kVi . . *

m Cff«f*0-El»?C4ęk»e * *• węgierki* . ,M s*xtĉ fJcI% ,
•  rlaftsIUe i j  ,
.  norRzeskl« #

J L*I rnł»aós'ćie . « +  ,|£i«r i #
* Warki fiiAekie 
J Moreny buJenitań&fr 
j Riwte a m lM  jit . < j  ik,

, dumsHie M 9 / .  - * .
. . .

AJkfye la u k o w t?
Ffti>: fNatamyBfowj- l-TVcm. * 

i2*1*1: ,„ ŁTwłcpo.ski ;
Zieieeki Br.nk . *
Ptwszecitjiy ftzutk Itre<iytaąry R. A. 
llaHk dla Krea&w. ŁadteaŁ
Hanie llłu ia luw y w T^nriweter^
R w i yt Wactzaurl^
Ssak 7vriąr.k» Spytek ZiTObkowyeh 
Hauk KttneicyaŚąy . ,TOeleasta BaaL' .

T. k. lir.ałfT Konior wyns

I ®Ł*j« Tcir. ltetnOl. t
! r©lekio To w. łiaTrflo*** ? i IV aa- 
! H -! 'ń )o r  S p .  a ,  l u - p w .  Ł .  J .  B & r i t o w A f  
| HitnóaoYra J^p&lka «kc.
.rt-sirma* Ii- iiioki) T-TT.

(HęA)*' Tow . fr?mnpOTt.-rt«m®.
|C. HtnStic, Dtw (\W4idfeP«5sU „ j "Wgtjtl T*w. n2tc Hanfilui 
5 5Ktlt»5eRw;t= ,

Ce^w*s2d. fclir. a i is j  o Pwtfifrti 
I » rW Ł e ( i .  i i c .  B » i  fa r . I ,  -  Ili.
(. ,XreTa32^ Źakyka inaiaya rala, 
j lVsRłr,ma IhŁjt. TnuBi. i o n n .r^ a . ItiO  
(Z *ęo iy  mamnirFjw* „P o * lA *
1 H jo ł*  4oiain», rraN-ów  
| ^intomcloF* labrj^a sam&nltotlftw .
1 FaS#r. ycrtiami/l-mwiłn. f ttTOtlowtt 
LGArka.'* fałayka ®som»'ł,it \&xl ake- ŁnUady 0<Łrniiw .

„Tępgjei* Tow. łłn  yirzeils.
I Ska akc. pnow.naŁ i caaiwTienm. .
EarpM-iJt TcwaiMf t l r a Rf.nową .

1 .Akr.^ja® Tow. oxju .Galiujra*
I A*T. dla tsrzrfm. Dk akal. (d. I> Fuuto)
\ •claira Ka^ta . . . .
HebUowrsia. w Bknaf GL m l

±  »Oiko§' n*. A ........................
|  ̂ rzoł* PoRBucfcni sakłady^adoTri. 
d Ka bryka tłuaroT. tr T n tb MJ^Kmkar M ulU r#r(flfar«c,^ k .
S Fabryki peprtialattr w  Cmlolowio*
I AbC. i  B«C. €WkX*LVC ChąjtfoFDwia Btm. «fcr, RfefcuT Okr», w Snn^

KURflA*
Warszawa, p, A. t .  JtfUcmówkxi 1490-^i 

1510—1500. Walifty; Dołaay Stanów. Zjada 
tians. 4300—4310—4250, sprzed. 4270, ku< 
pno 4250; dolary kanad- 4210; Dorow holeiuL 
1660; franki bel*. 352; fraidd franc. S824 /»-< 
38012; lay  wloekio 218—217; marki niran. 13701

N J I B I S Ł A M I .

D r . ł a z a r z  P i l e c k i
oriljfłiuj® w ekerobtob stórBa-wwieryci. #3 p k 3 -F  
ul. lisnyka 3, IL p. (przec/Klca Basztowej,

J j b  11 a E l ®  M a W
Encyklika pajtietfkc z dnia 13 maja 189$

opracował Jan  P u c h  a l k  a ,  
prezes ęhrześć. związków zaw odoTyd^.
■*Tf : Cenz 240 MI(p,

Zamówienia przyjmuje: "Wydawnictwo „BW 
blioteki chrześcijańsko-społccznej44, Kraków^’ 

Ac-irzeja Pctockicgo 11.

NA TARG od 3—0 b m. pędzono: bu baji 126, 
wołów 152. krów 374, jałówek 286, cieląt 1037, 
haranów 19, nierogacizny 1186 razmn 5180 rwie-- 
ttjfL Fłacooo za jeder cetnar Toetrycmy żyw® 
wagi: buhaja od 25.000—45.000 mk-, woły od
28.900—44.300 isk, krowy oć 18.900—48.000 mk, 
jałownik oL 27.000—47.000 rt*., rełęta -od 30.000 
Jo 45.000 mk., nierogacizną od 45.000—684)00 mk, 
bitej wagi: ińerogaeiznę vofl 79:000—85.000 mk.
Ze spędzonych ua targ ■n.iencąt sjwzedano: na 
konsumcyę miejsoową 3060 sztuk- na konsunicyę 
it-n-peł gmin kraju J20 srtnk. —• Ceny powyższe 
oHieaona bez ojńtety aifecyzowej

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ.
Usposobienie wtorkowego zebrania glebowego 
dla Tualut ofecych i dewiz nie uległo znaczniej
szą zmianie. Waluty zachodnie, dołaiy i  war 
łuty skandynawskie, j&k również i korona cze
ska silne, Marks, niemiecka, utaymaiaj (łę jg

W Y D A W N IC T W A  
Ministerstwa Wyitraó feii îisictj i nhieceria 

f^lisŁieso
P ro g ra m y  n a u k i w  szk o łach  pow saeduęycF  

(wydanie d ru g ie ) .’
P ro g ra m y  e S u k i w  g im a u y iu B  p a ń s t w o w s t  
Programy nauki w  sC m inarj uai p ań stw .; Bp* 

lauifea, I Eookigra. j
S jd s p o d rą c ra i^ ó w  « « n 0 a y o h  d t e  f a n a .  w ł* . 

s lw o w eg ę  jiiźsz i  w yaezego  za  r o k  1922/23.
S p is  pod ręczn ików  41s s r k ó l  p e w s a c łm y c k  

a . rok 1922/23.
Spte szkół średnich (całej REeozypoepoKtęf 

P is k ie j ) .
F f f c w  wym ag a ń  p rz y  ^ z a m in le  d o j r z a ł o ś ć  
R egulam in  egzam im . do jrza ło śc i.
Z ak res  w y m a g a ć  p rz y  eg zam in ie  *  6  k l a f  

g im a.
Zakres wj-magaft przy egzaminie z 4 klat

gim n.
BibUograFia Pedagogicaoa, roczni: T.922. 
Szkoła Powszochaa. Czasopismo, jo c z a JS  

1922.

Skiad główny w książnicy Pol3kiaj Tow. naaei 
szkół, wyższ. Warszawa, Howy świat 59.

Oo nabycia w tażdal ksicsaraL



 .....     ** ■— L.WII

'ANTONI WAŚKOWSKI, te rosjJOffząflzrę ełę na

* 9Loa NaROBT" ■ teł* 15 czerw ca I92'i
, r  '̂ i iB»ńijirri>a iliWT

Mr. 133

Gwiazdy spadające.
Powieść współczesna.

— Ałe w zamian proszę o wachlarz — 
aaekla.

— Podaję pani wraz z wachlarzem moje 
warunki pokojowe...

Janika, odczytała wiersz, przycisnęła do 
serca i dfcąro, długo patrzała w oczy artysty.

—  Co tam pani -napisał ten grajek — za
pytał Wyłcowski szeptem.

— To zostanie tajemnicą moją i pana Ło- 
TtóeeJcie#ro — odparła dziewczyna, a  w sło
wach jej brzmiał Wn oburzenia. Po chwili 
macaaajac usta w winie, dodała:

— Wioley artyści mają prawo do wiel
icki) przywilejów., a mv. kobiety, wórme-śiny 
5tu adorację przez całe życie... Sztuka ich 
ieet jako słońce, w którego cieple i blasku 
kwitną dusze nasze...

— Brawo! brawo!! — zaśmiało się kilka 
panien, a  Łowiecki, który snać posłyszał 
u Wyk owakiego słowo „grajek:‘, zagryzł 
wargi i do oracji Janki dorzucił:

— Jedynie krety, jeśli chcą żyć, muszą 
unikać lego słońca i kopać ziemię..; grób 
własny...

Obaj zmierzyli się teraz oczyma, a  Janika, 
pragnąc rozbroić zapaśników, skorzystała, 
ie służbo, podeszła s półmiskami i corychło 
zagadała Stefana:

— Pan pozwoli, 
jego talerzu...

Jakoż tęgo przemówienia, się Wyikowskie- 
go z- Łowieckim, prócz, Janki, n ikt nie zau
ważył — gwar, wesołość i śmiechy rosły 
z. każdą chwilą. Jaszczołt, dolewając wina. 
Tereni, szeptał:

— Wiec teraz już wiem, już sobie wszyst
ko przypominam... Poznałem panią w Zako
panem nu nartach...

.— Nareszcie jest pan na, tropie.
— Pamiętam ten nastrój... te .uściski 

dłoni...
— Ja  panu ułatwię wspomnienia: chciał 

mnie pan pocałować i dostał pan — w nos...
Jaszczołt zamiast odpowiedzi podniósł kie

liszek do ust i jął zwolna cedzić wino, a  ona 
szybko dodała:

— J a  nie jestem marzyciełką, a  pen* nie 
jest moim typem... Sport, to  moje życie!!...— 
i pojrżała w stronę Łowieckiego.

Przerwał jej śpiew u końca stołu:
„Więc. pijmy, więc pijmy 

■ za zdrowie miłości!!...
• » > • • • • • «

— Ja kocham •— mówiła dalej Terenia — 
narty, pęd i rozmach szeroki... W iatr świ
szczę, z pod nóg uciekają upłazy i doliny, 
wierchy przelatują i znikają... a jeno ta  -wiel
ka i niezmierzona przestrzeń śniegu i błękit 
nad fłową! Ozy*ż to nie większa rozkosz od 
pocałunków?!...

A cały stół śpiewał:
„Wiec pijmy, więc pijmy 
za zdrowie miłości!!...

,-p-
Nataz 'dźwięk kryształu — i ucisteył cię 

cały stół we gwarze i śpiewach, Pan Michał 
powstał i wniósł toast na cześć i sławę Ło
wieckiego. , ■ ' ■ >-i ;

— Niech" żyje!! — zagrzmiała -całai jadal
nia i w ten raz za oknami ‘jęły rozlegać się 
trzaskania ze czwómych batów fornalskich. 
Był zwyczaj w gruszowskim dworze, że 
podczas pizyjęć służba czuwała na zadwo- 
rzu i na każdy toast odpowiadała strzelaniną 
z batów.

— Niech żyje!!!
Jeden jeno Wykewsk, nie powstał z miej

sca, i kielich swój odsuwając, przewrócił, że 
wino polało się złotą strugą po obrusie. Oczy 
jego były błędne i złe, a serce knowfiło już 
pomstę straszliwą... Do końca kolacji prze
siedział jak mruk. Kafel sobie jeno ustawnie 
nalewać wódkę i  wychylał kieliszek za kie
liszkiem.

— Jutro  — myślał — rozstrzygnąć się 
musi wszystko: ja  albo on..,

1 tuszyli wreszcie od stołu.
Jaszezołt podał szybko ramię Litce, za

kręcił się między gośćmi i  niedoetaeżony 
przez mamę Armadę, wybiegł z panną do

Przewodnik przmrysl.-hafidSowy.

i perfum erja =
Laboratorium  kosn etyczne 
f n n e ^ h i  B n d z f a s z e k
;JL. GRODZKA L. 3, 1 n. 
dobrze zaopatrzony zakład 
*• w yroby kosm etyczne.

„ G L O B  J A"
fab ryka  św ie c , w y ro b ó w  
w o sk o w y ch . S p ó łk a  z 
ogr. od’p„ S ław k o w sk a

i. it. seo

Ogłoszenie licytacji
majątku ziemskiego.

Komornik pr v  S ą d ie  Okręgowym w Kielcach 
ł rew. i'.:!jaa U diśskl, zammazkały w Kielcach prży u!. 
H ip o teczn i pod Nr. 23, w m yśl srt. 1141 Ust. post. 
Cyw. obwieszcza, te w dniu i4  lipra 1922 r. o godzi
nie 10-ej rano, w sali posiedzeń W ydziału O w iln eg o  
tego* Sadu O kre;o ,v ‘>ge w K ielcarh, odbędzie się 
f i p r z e d a ź  p r z e z  l i c y t a c j e  d d t jp  z i e m s k i c h  
I ł o y i e n i c e  położonych w  pow bcie  W łoszc»*wskim 
W< jew óuztw a Kieleckiego, należąrych niepodzielnie 
w  jednej połow ie do Dozoru Koźcislaeg# parafji S go 
Krzyża w Kwlcach i w drugiej- poŁ w ie  do Rady do
broczynności w  Kielcach, zawierających 620 morgów 
200 pr. ziemi, z budynkami.

Dobra te mają urządzoną k3ięgę hipoteczną prze
chowywaną w W ydziale Hipotecznym Sądu Okręgo
wego w Kielcach, nie są  zastaw ione lub w ydzierża
wione, ani w  posiadaniu wapóinem z kim innym, ob
ciążone długam i hipotecznymi w sum ie 17.422 rb. 25 kop. 
i  %  t. j 107 2S2 » k .

I.icvtacja rozpocznie się cd  sumy szacunkowej 
88,100.000 mir.

Osoby, zam ierzające przyjąć udział w licytacji obo
wiązane będą złożył’ kaucję w sam ie 3,810.000 wz.

Kielce,' dnia 20 marca 1922 r. 702

S P Ó Ł K A  K O S Z Y K A R S K A
Kraków, Gołębia 14, 8,5

m  poleca meble, kosie, galanteryą m

SMALEC AMERYKAŃSKI
w- beczkach ( o 50 kg.

M leko mmmz. mm.
w skrzynkach go 48 puszek

KAWĘ BRAZYLIJSKA
ZIELONĄ w workach po 60 kg.

sprzedaje hurtownie

APROWIZACJA MIAST
Sp. z o. o.

KRAKÓW, PAŁAC SPISKI.

*
» .* •

♦ , «»*•• Ważse dia P. T. Publiczności 
wyjsźdżaiącej do kąpiel i letnisk

•by w  swoim im e/esie . zaopatrzyła się 
w waiWkfe przypory do szycia jak ró
wnież w poeczoeby, skarpety, skarpetki 
dziecięce w »«jtańs»ym • aaiicpiej za- 

opalrzonym  magazynie firmy

1 ?  G A N C A R C Z Y  K
K r a k ó w ,  a l .  M ik o ł a j s k a  1 5 .

* * u *
U w a g a :  Stopki do pończoch 

we wszystkich kolorach.
725

/■%
m • m
\* ♦ • « a • i o i o*

Wino tmgrzało im było krew, a oto aoe 
wiosenna upaja dusze i budzi młode serca. 
Jakaś siła gna ich, (kędy, ciemność i gzjLwn
u gnćbowej alej i...

Milczą...
Jeno Litka ©rży na flałylul ciele w prze

czuciu jakiejś uiezaimej jeszcze, a od dawna 
utęsknionej rozkoszy... a  jemu serce bardzo 

j bije-

—1 Zimno... — szepnęła dr/iowozyna. 
Przytulił ją do piersi, że główkę skłoniła 

i  oczy przymknęła, — a  on nagło przywarł
Wargami co ust jej drobnych...

Litce biły płomienie do lic i rozkosz ją 
obezwładniła; On coraz silniej przyciskał 
dziewczynę do piersi, coraz gwałtowniej 
wgryzał się w jej usta i wargami tratował
jej w a rg i-------------- aż krzyknęła, wyrwała
się i uciekła1.

Wizisystfca to jednak trwało tak  krótko, 
że pani Armada nie zauważyła nieobecności 
Litki — dostrzegła jeno teraz, że córka mai 
silne wypieki i bardzo szybko oddycha,

—  Za dużo wypiłaś wena... — robiła jej 
wymówki.

A kiedy Jaszcizołt zbliży! się ku Litce, 
pani Anmidai hic odstępowała jej już ani na 
krok.

Tymczasem w stołowym’ pokoju panowie 
pałali cygara, a  chocmóry kończył swoje 
wino.

WykidwBk!, pijfany juf, ale jakoś buńczu
czny wi sobie, zatoczył się ku łowieckiemu, 
rzKTcłł mu pod nogi niedopałek pnpierosa, 
zatknął ręce w kieszenie i ozwał się przez 
zęby: '

— Pan cos wspominał o fcrełtoełi... co?!...
— A pan coś o grąjkach... he?J...
— Zważ pars, że kret może podgryźć ko

rzenie najpękniejezym kwiiahom...
—  Zr-.w6.ze to jiednak. będzie krecia ro

bota...
■— Ale kwiat djabli wezmą!’ .
I  zatoczył się tak  gwałtownie, że trącił ra- 

mieniem o ramię Łowieckiego-

‘ Z'-'- ' ' '■ ■ ’
—1 Nim zginie kwiat —  odparł Łowte* 

cld —  może ge zerwać ktoś— i pm ^ifeć M  
piersi swej... a

—■ Kobieta?!
■— Bał. najpiękniejsza z kobiet!! ? _

J a  panu... ja  z panem... —  bełkotał pin 
jany Stetan i podał Łowieckiemu wizy
tówkę. •

— A' tak?! trzeba było od tego zacząć 
rozmowę —  odpaił Łowiecki i zamienił swój 
bilet. Wykręcił się na pięcie, odszedł do sa
lonu i usiadł przy fortepianie.

Nie-położył jeszcze rąk na kłaiwiahurze, 
gdy w stołowym pokoju rozległ się strzał — 
pan Michał, .Jaszezołt i kilku młodych po
biegło tam, a  Jance serce zatłukło:.

:— Stefan w łeb sonie strzelił...
Ale srało się coś innego. "W ykowski pijany 

był, a  przy tern to zajście z Łowiecfcim roz
drażniło jego nerwy i rozgoryczyło serce —• 
przeciwnika swego w jutrzejszym pojedyn
ku pragnął tedy z góry upewnić o odnoś ci 
swych strzałów, dobył rewolwer i palnął 
kulą do świecy. Płomień zgasł, a  stał utkwi- . 
ła w modrzewiowej ścianie.

— Serce mi pękło za Janką — zaiśmiał 
się Stefan na cały głos — ale daję .wujowi 
słowo', że już będę spokojny...

Łowiecki uderzył pierwsze akordy i pod
niósł dłonie — cichość nastała wielka i ocze
kiwanie.

Zagrał wreszcie.

(Ciąg dalszy, Nastąpi).

Rjaaeosai

r
W a E i i e  Z g r o m a d z e n i e

C z ł o s k u w

w r a ę d i a S c E e f } ©  Z w i ą z k u  « | 5 » ^ p o t ó m * c z e « ©

odbędzie się dnia 27-go czerwca 1922 r. o godzinte ó-ej wieczór 
w lokalu przy ulicy Garncarskiej L. 7, I. p.

V .

PORZĄDEK B 2 IE K N Y :

1) Odczytanie protokołu z n sta ta ie fo  W a ln i e  Z graaiadzenla;
2) Sprawozdinie Rady Nadzorczej;
3) Sprawozdanie Bomisvi Rewizyjnej — i udzielenia absoiam ryum ;
<) Spraw a ew eatualoej fuzyi z i t s ą  kooperatyw ą;
5) W nioski i interpelacye.

W razie braku kam pletu odbędzie się następne W alne Zgromadzenie 
o godz. l»Vjj w ieczór be* w zględu na kow plet.

832

f  BANK KOMERCJALNY 0.
__________ w jCr&lgewia.___________

Zaproszenie do subskrypcji.

5Cw>'("Z&.mo Walno Zgromadzenie Akćjonarjdsży Banku
Komoicgalnegd" >S. A. w Krakowie, uchwaliło w dniu 29-go 

paźteiernika 1921 r. podwwższenię kapitału akcyjnego 
z Wp. 19,939.840-—  na Mp. 1CG,Q00.0ź0-—

Eada Nadzorcza na podsbiwie zoziyolenia Ministerstwa
Skarbu z dnia 15 marca b. r. Nr. 122/22. ii. Dk. udzielonego
w pcroziinuemii z Ministerstwem Przemysłu i Handlu, przy

stępuję do podwyższenia kapitału akayinĄgo 
O S^p.

przea wydaniu 285.715 sztuk nowych akcji po Mp. 26'). — imion- 
nej wartości, na następujących warunkacii:

1) Posiadacze akcji I., 11., HI. i IV emisji mają prawo do nabycia 
akcji w stosunku na każde 2 stare akcje 8 akcje nowo.

2) Celem wykonania prawa poboru, mają dawmi akcjonariusze 
w poniżej oznaczonym terminie przedłożyć swoje dawne akcje, 
bez arkuszy kuponowych, któro będą im natychmiast zwró
cone, po uwidocznieniu wykonanego prawa poboru.

8) Kurs emisyjny nowych akcji wynosi dla dotychczasowych 
akcjonariuszy na podstawie, prawa poboru Mp.. 860 — zaś 
dla nowych subskrybentów po lip. 400. — za sztukę.

4) Cena kupna winna być złożoną w całości przy zgłoszeniu 
w gotówce wraz z 5% odsetkami od tej eony kupna -za czas 

Sod 1 stycznia 1922 r. do dnia zapłaty, a ponadto podatek 
gic-łdowy w myśl ustawy z dnia 2 lipca l921 r. poz 530.

5) Nowe akcjo uczestniczą w zyskach banku od dnia 1 stycznia 
1922 r. na równi ze staremi akcjami.

6) Termin wykonania prawa poboru upływa z dniem 15 linca 
1922 roku.

7) Przydział nowych akcji nastąpi według uznania Dyrekcji naj
później w 80 dni po zamknięciu subskrypcji, a nowe akcje 
zostaną wydane bezzwłocznie po sporządzeniu sztuk za zwro
tem tymczasowego potwierdzenia kasowego na niszczoną.

wpłatę.
'9. Na wypadek nieprzyznania akcji zwróci Dyrekcja Banku 

Komercjalnego wpłacone kwoty na nowe akcje wraz z 5% 
odsetkami, liezonomi od dnia wpłaty do dnia zwrotu.

9) Zgłoszenia przyjmują:
800

\
Bant? K«RsepcSa!n7 S. a . v<r KpafroyrTe,
Batik 'CosnepętoiKjf S. ft. ©itdz a? we Łwouria,
Ywo Bsnków t K aalo/ów Wymiany „Merkur1* Wiet!eA. Sk}jy

radykalnie p lu s k w y , m o le , p c h ły , m u c h y  It©
W yrób farm . L  D oroszow sc  i;j97

U cneraiua reprezentacya i>a Polskę i Śląsk :
lirn k ów , 

Rynek L 11. Handlowy Leserkśbwioz i Ska ^8lćxk
A d a m  B ła ż e k

I

K raków  
F lo r y a ń s k a  26.

teoiia SlaiislŁ M i .  im  ilalwi i _ ......
Urządza wodociągi, łaźnie, klozety, muszle eic.

|  Pokrywa dachy, wieże, sygnaturki wszelkiem i materyałami. 
Komitetom kościelnym  ulgi w. spłatach, dotychczas 
pokryłem  kilkadziesiąt kościołów, wież, sygnatur, 

za które posiadam jak najlepsze świadectwa. 431

Kraków, Florjanska 9,
r O L I t C A r

przyhery biurowe, 
knSki p łócien n e, 
papiery rysunkov.-e, 

gsm>i»ry Lełamerzy, 
k sięg i handlow e.
Sftoiy da kart i fslagrstil,

k esety raeźbSoui:, 
N f i w y  g i p s o w e ,
KARTY WłOOKUWk, 
OMI.y POLSKIE 

tabdeow e. 329

młoda, inteli
gentna obejm ie po

sadę na małej pletearii. 
zął*«se»Ja pisem ne do 
,.O i«eu f la rcd n "  Łiaków , 
pod „Fosada". 930

POTRł EWśY KUCHAfiZ żo-
* nftty lub  s ta rszy  k a w a 
le r  z p ierw ,szorzędnem i 
św ia d e c tw a m i od l p aź
d z ie rn ik a  b .r .  lub  w cze
śn ie j T e k la  C h lan o w sk a . 
T urćw . P ow iat Kościań

ski W ielopoiska._____ 910________
W AŻNE dl? Przew iele

bnych Księży. Wino 
mszalne węgierskie do ne- 
b y m  rstyclinWsst. Zakład 
Sa!e*jBś*ldr Oświęcim. 767

D . i e r k o w k z
Wytwórnia erżyltaćów dia sdlewni żelaza, 

metali, kepaić, hut i fafcryk maszyn

Częsiachcwa, ul. Kościuszki 45.
Oddzfńi w  W arszaw ie, u l. Sołee Sk

T e l e f o n  4 0 5 .  4 - 4 7  d a w n y .  8 2 3

dostarcza: grafit, tygle grafitow e, t3rcze szm er
glowe; C«g łQ  szamotową, glinkę ogniotrw ałą, 
węgiel d rrew ny, sztyfty ferm erskie, szczotki 
do czyszczenia odlewów, lakier do te lsza , 
terpentynę „Sflierosten*, carbelineum , sm ołę 
drzewną, oleje mineralne, sm ar do wozów 

1 tłussez .TeYotte*1, ccmer.t i gips. \

Plan odjazdu pociągów z Krakowa.
Ważny od 1 czerw ea 1922 .

Odjazd da Lwowa, Stanisławowa (Bukaresztu) 
Luuiina, Now. Sęćza, Krywićy, Zekopaaego | 

Hiepołomic, Wieliczki, Koemyrzcwa 
z głównego dwcrca:

Nr.poc.
203
603*

8103“
611
408

21,

C1G1*
221*

811
24

611
1213

C j i !
Olij
1-48
fl-20

5.40
601
7-00
7-55 
7'25
8-10 
8-40 

10 25 
ITŚ0 
1325

Rotsaipociąga
Fsp.

Osb.
Pag-
Osb.
Psp.
Osb.

813 14‘CO

Dla Szkół i Młodzieży!
Steranltm Pt'!skl«go Tew. KffjJoznawczego 

w Krakowie, opuściły prasę 2 ła s ic e :

„Poczet Pisarzy Polskich"
wykonane barwnie na kartonio kredowym 70X86 cm - 
zawierające 56 w izeiuuków P isarzy-Polskich  z odoo* 
wiedniw tekstem . Cena kom pletu (U tablice’! 1000 Mp.

Ponadto polecamy w nowym nakładzie a? r o no
w iny  przez M inisterstwo % 'jznań, Roi. i Oświaty do 
użytku szkolnego

„Poczet Królów Polskich"
według J. Matejki, wyk. barwnie form. 70X 104 cm.
Szkoły ,' Hurtownie i Księgarnie otrzym ują znaczny

opust
Wydawnictwo Saltnu Malarzy Polskich

B E N R Y K  F M I S T  
k r a k o w ,  M a r i a ń s k a  3 7 .  626

O deliod il do  hut)

Lwowa 1
Krynicy i N. Sagórza przez 

Tarnów  I
Zskopancgo 1 Rabki II
N iepołom ic li)
Lwow a i

1
Zakopenego 111
boenn! 1
Wieliczki 1
Lwowa 1
Krynicy przeć T arnów  1
Zakopanego i N. Sącza przez 

Suchą • I
W biiczki i Oświęcimia przez 

Skawinę I
Kocm yrzow a Ili
S tanisław ow a i Lwowa przea 

Strdże i Sam bor I
Niepołom ic III
Lublina przez Bozwadów  1
Lwowa 1
T  am ow a I
Wieliczki U l
Lwowa I
Krynicy i Orłow a przez T a r-  

nśw .do  Stanisławow a przez 
Stróże, Stryj i n |

Lwowa 1
Zakopanego przez Suchą do 

Stanisław ow a przez Sochą 
S try j II

Odjazd dc Warszawy, Gduńska Łodzi, Poznania, 
Katowic, Piotrowic (W iednia, P rag i) Ciaszyna 

Żywca z |łćwnafa dworca.
W arszi wy
Piotrow ice (W iednia, Pragi) 
Piętrow i*
Piotrow ic i Katowic 
Żywca przez Dziedzica 
Piotrow ic
Ciesnyaa, Żywcapnez Dziedzice il 

r G dańska pnez Katowice, Poznań I
19-40 O sb. Żywca przez Dziedzice Ii
20-05 Psp. Pozaania przez Katowice II
2245  „ W arszawy II

2 nowego dworca osobowego „zachadnlago".
*Uona

W arszaw y lewa
W arszaw y praw a
T rzebisi ,
W arszawy przez D ęblin 

i do Katowic ,
W arszaw y lewa

22 25 Psp  W arszaw y via Dęblin praw a
22 55 Osb. Łedzi lewa
23-15 „ Dziedzic praw ej

6218
226

513
721
25

2291*
&15

27
613

29 
11215

14*20
14-35

14-45
18-20
18-25
19-35 
.2ó-3j
20-50 
23-40

23-30
23‘45

. 4* 
234 

26 
28 
30 
2 i  

122 
i 1402 

24 
416 

6

0-35 Psp.
1'20 . 
3‘55 Osb. 
7-15 ,

10-25 „
14-14 „
1-710 ,  
17-40 Psp.

I
II 
II 
II 
If  
II

8’00 Psp. 
10-00 Osb. 
1320 ,
17-50 „

19 30 .

2
12 

112 
914

14 
008

16 
126

U w a g i  s.Pociągi 4. 603 i Gt03 kureają tylko od i czorweu 
Id©  ?W września. -*■ Pociąg fflOl kursuje nd I  październiku/ do 
\ 8i maja. — Pociągi 22l i 229 mają tylko 8 klasę.

Pociąg 410 Kraków-Poznań na razie nie kursuje. — Tur- 
Inusy do Katowic idą tylko do Szczakowe). — Do Poznania 
I przez Śląsk idaio pociąg 914.
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AKCYJNE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZHE
ni

przedtem

SO K O L N IC K I i  W IŚN IE W SK I
R E P R E 7 E N T A C J4  PO L SK IC H  Z A K Ł A D Ó W  ELE K TR Y C Z N Y C H
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B B O WN  BOVERl S. A*.

M r u k ó w ,  u l .  D o u s l n i k ^ u s k a  3 .  —  T e le f o n  1 2 0 6 .
w sze lk ie  robo ty  elektrotechniczne.

TOWAROWY
uh św, P a rtó  27. — Telefon 1206.

P O S IA D A  N A  S K Ł A D Z IE :  w sze lk ie  m a ie p ja ły  do  In sta la c ji e le k try -  
c a a e g s  św iłitSa i  s i ły ,  sy gn a liz ac ji, y ro m o e h ro n ó w , te le fonów  i t. p. 
M A S Z Y N Y  E L E M T IS Y C Z N E  d la  ro zm a ity c li n a p ią ć  i  s i ły  z fa b ry k i

liro w n  B o v c ri.

rYydawca: w oasteustwie Polskiej Spółki praso w ai K. H a l o k s a .  — Eodaktor uacaelay i odpow. iza M a t y a s i k .  — Drukarnia „Głhsu Naroda“ w, Krakowi® P©<1 zarządem Komana Furka.


